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C e n a  p r e n u m e r a t y

z przety łką:
W ftułtrp: 

rocznie . . . kor. 4*— 
półrocznie . . „ 2*—
kwartalnie . . „ 1*—

za sinicą: 
w Niemczech, w Ameryce, 
Brazylii i Kaaadzio rocznie 
0 koron, prenumeratą płaci 

się z góry.

Nieoj.ieczętowane rekloraa- 
cye » obrąbie Austryaekim 
« :lnes2od opłaty pocztowej,

Rękopisów się nie zwraca. 
Nie przyjm uje się listów 

nieopłaconych.

Telefonu Br. 200*1, VI.

Pren n r tratę
oraz wszelkie koresponden, 
cye nadeaiać należy pod adr: 

Redakcja „Prawdy* 
Kraków, ilfea Stolarska i. &

Biuro rwłakcyi otwarte co­
dziennie, z wyjątkiem świąt 
i niedziel, od godz. 8—12 
przed poi. i od 2—8 po pot.

Ogłoszenia
za 1 wiersz petytowy jodno- 
łamowy lub jego mie-sce 
20 bal. Nadesłane za wie;sz 
50 hal. Przy kilkorazowera 
ogłaszaniu odpowiedni raba

„Jeśli Tan me zbuduje domu, próżno pracouali, ld6rxy go budują.'1 Psnlm 126.
Wycbodzi co sobota

pismo foiwiąctne sprawom religijnym, narodowym 
politycznym, gospodarskim i rozrywce.

S Ł iee t*  f b ę d z i e  p o c h w a l & n y  J e z u s  C h r y s t u s  1

Upadek hodowli bydła w Austryi 
a szczególnie w Oalicyi.

Ogłosił nareszcie rząd zapowiadane od dawna 
wyniki spisu bydła i wogóie żywego inwentarza 
z grudnia 1910. Wyniki te są tak pouczające i dają 
tyie do myślenia, że w ano  dalibóg nieco dokładniej 
nad niemi się zastanowić.

Powód istotny drożyzny mięsa.
W  ostatnich miesiącach podniesiono w całej Au­

stryi a szczególnie w Wiedniu krzyk wielki z po­
wodu drożyzny mięsa. Zaczęto na wszystkie strony 
szukać przyczyn tej drożyzny, z szczególną zaś na­
miętnością rzucono się na rolników i agraryuszy, po­
sądzając ich o wyzysk, o lichwiarskie zyski i t. d. 
Teraz dopiero po ogłoszeniu wyników spisu bydła 
jest nadzieja, że się krzykaczom oczy otworzą, a gę­
ba zamknie. Okazuje się bowiem, że najważniejszą, 
jeżeli nie jedyną przyczyną drożyzny mięsa jest brak 
bydła w  Austryi, spowodowany upadkiem jego ho­
dowli, głównie w  Oalicyi. W  ciągu lat dziesięciu 
liczba ludności w  państwie zwiększyła się zna­
cznie. Następstwem takiego stanu rzeczy cóż może 
być innego, jeżeli nie podskoczenie w  górę cen by­
dła i mięsa. Wszelkie spekulacye rzeźników nieby 
nie pomogły, gdyby było bydła ped dostatkiem. 
Skoro go zaś jest mało, to dopiero dla rzeźnickich 
lichwiarzy otw iera się pole do działania.

Rządowe daty.
Aby jednak nie poruszać się w  obrębie samych 

ogólników, przypatrzm y się cyfrom r z ą d o w y m  
nieco dokładniej.

W edług rządowego wykazu naliczono w  Au­
stryi przed laty dziesięcioma, to znaczy w r, 1900:

bydła lugatego 9 511000 sztuk, 
owiec 2 621 000 sztuk,
nierogacizny , 4 682 000 sztuk.

Zaś z końcem roku 1910 naliczono: 
bydła rogatego 9 159 000 sz+uk,
owiec 2 428 000 sztuk,
nierogacizny. 6 481 000 sztuk.

Okazuje się więc, że w  ciągu lat dziesięciu 
zmniejszyła się ilość bydta w  Austryi o 352 900 
sztuk. Ilość owiec o 193 000, zaś tylko ilość niero­
gacizny. ,/wosła a  X 799 000.

Jeżeli to przeliczymy na stosunek procentowy, 
to okaże się, że ilość bydła zmniejszyła się o 3%%, 
a więc blisko o 4% ogólnej ilości, zaś liczba owiec 
naw et o 7,4%, a tylko liczba świń podniosła się 
o 37-'/2%.

Aby się jednak nikt nie łudził zwyżką ilości nie­
rogacizny, należy podnieść z naciskiem, że ta 
zwyżka nie w yrów nyw a ani w  części ubytku bydła.

W skaże to doskonale następujący rachunek:
Przyjmijmy dosyć wysoką przeciętną wagę je­

dnej sztuki bydła, a mianowicie 5 centnarów, to prze­
konamy się, że w  roku 1900 byle mniej więce* 
47 555 000 centnarów mięsa wołowego, zaś z koń­
cem roku 1910 było ga 41 796 000 centnarów, a więc 
ubyło na centnary licząc 1 760 000. Jeżeli przyj­
miemy teraz przeciętną wagę jednej sztuki nieroga­
cizny na jeden centnar, co jest dużo. boć przecież 
w liczbie 6 481 000 świń liczone są także prosięta, 
które nie ważą po centnarze, to otrzym amy zw yżkę 
mięsa wieprzowego wynoszącą 1 799 000 centnarów.* 
Otóż dodawszy do ubytku mięsa wołowego jeszcze 
ubytek mięsa baraniego, a cdjąwszy od tego przy­
bytek mięsa wieprzowego, to otrzymamy zawsze 
jeszcze na ogół ubytek jakich stu tysięcy centnarów.

A teraz przypatrzm y się, jak przedstawia się 
ten ubytek w  stosunku do ludności:

Naliczono w Austryi w  roku 1900 ogółem głów 
26150 708, zaś w r. 1910 naliczono głów 28 567 898, 
w zrosła zatem w  państwie ludność o 2417 190 głów, 
czyli o 9,2%.

Rozdzielmy teraz ilość sztuk bydła na ilość lu­
dności, to przekonamy się, że w roku 1900 przy­
padło w  Austryi na sto ludzi, bydła sztuk 36,4, owiec 
sztuk 10, zaś nierogacizny 17,9.

Tymczasem w  roku 19J0 przypadało na stu lu­
dzi już tylko raśuk bydła 32,1, owiec 8,5, nieroga­
cizny 22.5.

Znaczy to ni mniej ni więcej tylko tyle. żc 
w cłągu lat dziesięciu ubyło na każdych stu ludzi 
p i:es. ło 4 sztuki bydła, czyli 22 centnary mięsa, 
zaś w nierogaciźnie przybyło tylko na stu ludzi 
4 6 centnarw. Ubytek więc na czysto, nie licząc 
wcale ubytku mięsa baraniego, przedstawia się 
w  cyfrze 17,4 centnarów na stu ludzi.

Je.stto ubytek tak! ogromny, że następstwem 
jego musi być brak mięsa i niebywała mieca  dro 
żyzna.



tf53 P R A W D A

Aby dać czytelnikom naszym jeszcze lepsze 
wyobrażenie o tem, do jakiego stopnia upadt w  Au- 
stryi chów bydła, to pozwofimy sobie zestawić sto­
sunkowo ilość bydła w innych krajach zachodniej 
Europy z ilością w Austryi.

1 tak naliczono w Niemczech już w  roku 1906 
na jeden kw adratow y kilometr sztuk bydła 36, 
w  Anglii 37, w  Szwajcaryi 3S. w Danii 46. w Ho- 
łandyi 52, w  Belgii 60, w Austryi zaś wypadło 
(z końcem 1910, a więc o cztery lata później na je­
den kwadratowy krometr 30% sztuki. Stoi więc 
Austrya pod względem ilości bydła pomiędzy wszy- 
stkiemi państwami cywihzowanemi najniżej.

Nierogacizny zaś, pomimo, że jej w państwie 
przybyło, to przecież i pod tym względem stoi Au­
strya najniżej. Przypada bowiem teraz w Niem­
czech na jeden kw adratow y kilometr sztuk niero­
gacizny 35, \y Danii 36, w Belgii 40, w Holandyi 27, 
naw et w  Bułgaryi aż 94, zaś w  Austryi przypada 
na jeden kw adratow y kilometr obszaru tylko 
21,6 sztuk.

Państw o więc austryackie, niby rolnicze, w y­
kazuje pod każdym względem najgorszy stan ży­
w ego inwentarza.

Hodowla bydła w Galicyl.
Jeżeli zwrócimy teraz uwagę na hodowlę bydła 

w  Galicyi, to przekonamy się, że w  naszym kraju 
jest najgorzej. Gdy bowiem w  takich krajach jak 
Czechy i M orawy iiość bydła nawet zwiększyła się 
o 1,5 procentu, czyli o półtory sztuki na 100. to u nas 
w  Galicyi ubyło w  tym czasie przeszło 213 000 
sztuk, to znaczy 7 sztuk na każde 100.

Cyfra ta jest zaiste przerażającą! Do czego 
my dojdziemy, jeżeli tak dalej pójdzie?

Źe zaś nie zanosi się na żadną poprawę, tylko 
owszem na coś jeszcze gorszego, to dowodzi tego 
najlepiej fakt, iż w roku 1900 przypadało u nas na 
100 sztuk bydła wogó'e cieląt 19, zaś teraz przy­
pada już tylko 17,7. Zmniejszyła się więc znacznie 
ilość przychówku, co jest oczywiście najgorszą 
wróżbą na przyszłość.

Przyznacie kochani czytelnicy, że jest to
stan rzeczy nad wyraz smutny.

Austrya, a szczególniej kraj nasz Galicya, jest 
do tego czasu krajem przeważnie rolniczym. Za­
równo w mowach parlamentarnych, jak i w dzien­
nikach ciągle spotyka rząd austryacki zarzut, że 
prowadzi jednostronną politykę agrarną i że tylko 
rolnictwo popiera, w  przeciwieństwie do handlu 
t  przemysłu. Teraz dopiero się okazuje, jakiego to 
jest rodzaju to poparc;e. Gdy gie’da kwitnie, gdy 
karteli ciągle przybywa, gdy fabryki żelaza i cukru 
wypłacają olbrzymie dywidendy, to w tym samym 
czasie rolnictwo i chów bydła schodzą na psy. Oto 
austryacka polityka agrarna!

W ymyślają mieszkańcy miast i handlarze na 
rolników, sprzeciwiają się prowadzeniu polityki 

'agrarnej. Teraz zaś dopiero pokazuje s:ę, że jeżeli 
rolnictwo nie jest silnie popierane i nie, rozwija się 
należycie, to następstwem tego jest okropna dro­
żyzna wszystkich artykułów żywności. W szystkie 
w arstw y ludności cierpią straszliwie nn unadku rol­
nictwa. A więc kto dobrze życzy ludności po mia­
stach. ten nie powinien wymyślać na  ppMtykę agrar­
ną. ale przeciwnie powinien ją najsiln iej  pop ie rać .  
Jeżeli bowiem tak dale} oóidz ie .  jeżeli ro ln ic tw o  nic

rozwinie się bardzo silnie, to ludność po miastach 
zostanie poprostu ogłodzona.

Krótkowidztwo i lekkomyślność rządu.
A ustryacka biurokracya, znająca świat i ludzi 

tylko z aktów, przypuszczała, że do podniesienia 
rolnictwa i chowu bydła w ystarczy zaprowadzenie 
wysokich ceł wchodowych od zboża, a wielkich 
obostrzeń w eterynaryjnych od wprowadzanego ob­
cego bydła i mięsa. Panowie radcy i ministrowie -* 
przedstawiali sobie, że reszta sama się już zrobi.
Bo oczywiście rolnicy w takich warunkach zaczną ■ 
dopiero produkować jak najwięcej zboża i jak naj­
więcej bydła. Tymczasem cóż się pokazało? Cto 
wyszedł na jaw fakt, że po zamknięciu granicy rol­
nictwo i chów bydła się nie podniosły, ale prze- . 
ciwnie upadły. Jakaż to wspaniała dla biurokracyi ' 
nauczka, mogłaby ona wiele z niej skorzystać, gdy-* 
by wogóle zdolną była do korzystania z jakiejkol­
wiek nauki.

Prześw ietna biurokracyo i wysoki rządzie! Co 
ci powiem, to ci powiem, ale ci powiem, że w szy­
stkie twoje zarządzenia cłowe i wszystkie wetery- 
narskie szykany funta kłaków nie warte! Nie dźwi­
gną one rolnictwa, pomogą mu tyle co umarłemu 
kadzidło. Równocześnie z cłami i z weterynarz 
skiemi przepisami należało zabrać się do energi­
cznego popierania rolnictwa we wszystkich możli­
wych kierunkach. Popieranie wyrobu nawozów 
sztucznych, ulepszanie łąk i pastwisk, dostarczanie 
tanich maszyn i taniego żelaza, organizacya zawo- i  
dowych związków rolniczych i oświaty rolniczej, 
oto były środki, których chwycić się naieżało. Ale 
ty  prześwietny rządzie nie uczyniłeś tego w szy­
stkiego, ale założyłeś rece w naiwnem przekonaniu, 
że rolnik biedny, niezorganizowany, a więc bez­
radny i głupi sam sobie poradzi, jeżeli tylko ty, prze­
świetny rządzie, zaprowadzisz mu cła i w eterynar- 
skie szykany. Teraz macie panowie biurokraci na­
macalny dowód, do czego wasza polityka prowadzi, 
zaś wy, panowie z miast, możecie się przekonać, jak 
na waszych kieszeniach i żołądkach odbija się za­
niedbywanie rolnictwa. Podwyżka ogromna cen 
ma przyczyny swoje nie w jakimś mniemanym w y­
zyskiwaniu położenia przez rolników, ale poprostu 
w braku dostatecznej ilości artykułów do życia nie­
zbędnych.

W  naszej Galicyi niestety nietylko państwo 
mało robiło dla podniesienia rolnictwa, ale także 
i rząd krajowy i sejm nie spełniali należycie swoich 
obowiązków. Rzecz dziwna zaiste, że sejm gali­
cyjski w %  częściach złożony z rolników, dla pod­
niesienia rolnictwa tak mało czynił. Bank przemy­
słowy, to sejm założył, ale o banku na m elioracje 
rolnicze; ani pomyślano, ustawy zaś o związkach' 
zawodowych rolniczych do tego czasu nie mamy. 
Skutki tego widoczne: Galicya już sama siebie w y ­
żywić nie m ole a chów bydła upada. Czyż więc' 
nie opamiętacie się raz w y panowie krajem rzą­
dzący? czy nie widzicie jeszcze, dokąd w y kraj pro­
wadzicie?

Na zakończenie
niniejszych uwag naszych- odzywamy się jeszczd 
z gorącem słowem do rolników samych.

Bracia rolnicy! W  własnym interesie bierzcie 
się w kupę I pracujcie nad podnoszeniem chowu by­
dła i nierogacizny. To dzisiaj najświetniejszy inte-* 
res. Przvchowuicie możliwie narwięcei. każdy ka-
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||fV ałek ziemi wyzyskujcie na produkcyę paszy dia 
1 ,ydła. Praw da, że teraz rząd prześladuje was tą 

K iu p ią  pryszczycą, ale to się skończy, bo już się 
przekonano, że szukany w eterynarskie do niczego 
nie prowadzą. Hasłem więc naszem w caiym kraju 
niechaj teraz będzie: przychowywać bydła ł niero­
gacizny możliwie najwięcej. Brak paszy niech was 
tak dalece niezraża, rolnik zaradny paszy niech 
przykupi, bo mu się ona w przychówku na pewno 
opłaci. Zresztą już i rząd zaczyna się opamiętywać, 
dostrzega czem pachnie jego dotychczasowa poli­
tyka. Chów inwentarza żywego może wam bracia 
znacznych teraz do kieszeni napędzić zysków. 
Bierzmyż się więc raźno do dzielą.

Z wycieczki misyjnej do Turyngii
j' j  (Ciąg dalszy.) *

•W niedzielę dnia 2 lipca pozostałem sam w Je­
nie; moi tow arzysze podróży powyjeżdżali do in­
nych parafii. I tak ks. proboszcz Żyła, jak już wspo­
mniałem wyżej, pracował w  Apoldzie, ks. Wojciech 
Hamusiński w  Pósneck (położone około 60 kilome­

t r ó w  od Jeny na południe). O. Hummer w  Rudol- 
r  stadt (okoio 50 kilometrów w tym samym kierun­

ku), ks. Meus i ks. Fryc w Melsungen (około 150 
' kilometrów na północny zachód). W Jenie miałem 
* jeszcze wiele pracy. Spowiadałem od wczesnego 

rana do południa. Spowiedź dla ludzi, (byli to prze­
ważnie mężczyźni) była bardzo pożądana, bo nie­
którzy nie mieli już przez kilka lat sposobności 
przystąpić do spowiedzi. W yspowiadałem może 
około 60 łudzi. O godzinie pół do dziewiątej mia­
łem mszę św., a potem kazanie. Nie potrzeba się 
w cale silić na to, ażeby wychodźców w zruszyć i do 
łez pobudzić. Już samo spotkanie się dwóch Po­
laków na obczyźnie łzy wyciska. Mój pobyt po­
między naszymi wychodźtwami przekonał mnie nie­
zbicie o tej prawdzie, że lud nasz ma wielką tę­
sknotę za ojczyzną, i że pragnie jak najprędzej w 
ojczyste strony powrócić. Jest to bardzo czuła 
struna duszy naszego wychodźcy. Nie widać tego 
u innych narodów np. u Włochów. Zdarzają się 
niestety co praw da również tacy wyrodni synowie, 
którym  i w iara i ojczyzna zupełnie zobojętniały, ale 
na szczęście takich jest mało. Praw ie nigdy nie 
zdarza się, ażeby ktoś z polskich wychodźców prze­
chodził na protestantyzm. Trzeba przyznać na­
szym wychodźcom, że starają się ile możności uczę­
szczać do kościoła w  niedziele i święta. Ale bar­
dzo często nie mogą, bo mają daleko, po kilka mil 
lub więcej. W  kościele zaraz na pierwszy rzut oka 
poznasz Polaków. Niemcy siedzą sobie wygodnie 
•w ławkach, a Polacy klęczą lub stoją w  tyle kolo 
wielkich drzw i z jakąś pewną obaw ą i nieśmiało­
ścią. Oto kłs wygnańców. Smutno się robi, gdy 
ęię tak na nich patrzy.

Wieczorem tego dnia zrobiłem wycieczkę w  
okolicę Jeny. Towarzyszył mi p. Muntkowski 
wraz z swoimi dziećmi. M ały Jasiu (chodzi do pier­
w szej klasy) boi się okropnie Francuzów i dopyty­
w ał się mnie ciągle, czy to są źli ludzie, czy za- 
ia z  każdego zabijają itp.. Nie mógł się dosyć na­
dziwić, gdy wspomniałem mu o najsławniejszym 
cesarzu francuskim Namoteonie, że go sie w szyscy

bali i musieli go słuchać. Znowu mała Gertruda
(chodzi do trzeciej klasy) ogromnie była u c i e s z  
na tem, gdy jej powiedziałem o królach polskich*
0 tem, jak teraz leżą w szyscy w  trumnach w  je* 
dnytn kościele w Krakowie, jak w  Polsce jest dużo 
grzecznych dzieci, a wszystkie umieją po polsku 
mówić, a ona tymczasem nie umie nawet „tata‘‘ 
dobrze po polsku powiedzieć. Koniecznie chciało 
biedactwo do Polski przyjechać i to wszystko zo-» 
baczyć. P rzy  pożegnaniu prosiły mnie koniecznie 
te miłe dzieci, ażeby jutro przyjść i znowu im coś 
opowiedzieć.

W poniedziałek dnia 3 lipca po południu zro* 
biłem wycieczkę do Rudolstadt. Miasteczko liczy 
około 8 000 mieszkańców, ale parafia katolicka bar­
dzo mała, liczy zaledwie parę set dusz. Kościółek 
również malutki, bez organów. Ksiądz proboszcz 
młody, gościnny i uprzejmy. W Turyngii istnieje 

1 jeszcze po dzień dzisiejszy wiele udzielnych 
księstw, mających własne rządy. Tak jest w Ru- 
d^lstadt. Zwiedziłem zamek książęcy. Ma on bar­
dzo wspaniałe położenie na górze, ale nie wńdz% 
powodu dłużej go opisywać.

W e wtorek dnia 4 lipca zrobiliśmy wycieczkę 
do Rudelsburgu, gdzie jest na skale starożytny za­
mek, pochodzący jeszcze z czasów niemieckich ry ­
cerzy rabusiów ,.Ranbritter“ i Naumburg. gdzie jest 
starożytna wspaniała katedra, w ydarta katolikom 
przez protestantów. Ale jest w niej jeszcze wiele 
pamiątek kultu katolickiego, jak np. obrazy Matki 
Boskiej. Najśw. Sakramentu i t. p. Pokazywano 
nam też żelazną starożytną skrzynię, w  której Tes- 
sei, gdy głosił wielki odpust, zbierał ofiary na bu­
dowę bazyliki św. Piotra w Rzymie.

Po powrocie do Jeny. udaliśmy się wieczór na 
zebranie katolickiego stowarzyszenia. Było zgro­
madzonych około 100 członków. Siedzieli za sto­
łami (jak wszędzie w Niemczech ze szklanką piwa)
1 prowadzili obrady. Przewodniczył ksiądz pro­
boszcz. Podobała mi się bardzo wielka swoboda, 
panująca w zebraniu. Po obradach zaśpiewali pieśń 
niemiecką. Ksiądz proboszcz podniósł nasze zdro­
wie, a jeden z nas podziękował w odpowiedniej 
przemowie.

Niemcy lubią pić dużo piwa. Trzeba im przy­
znać, że piwo mają bardzo dobre, ale za to herbaty 
nie umieją prawie robić, a kawa to już jest poniżej 
wszelkiei krytyki, tak że można się nią formalnie 
otruć. (Oąg dalszy nastąpi.)

, o g o --------

Co słychać w świecie?
W o j w a  ra ł< 5 sk $ 3 * iu re c S * .a a

Z pola wojny włosko - tureckiej nadchodzi więcej 
kłamstw, niż wiadomości prawdziwych. To też nie 
raz wielka jest sprzeczność miedzy wiadomościami po  
chód zaceni i ze strony Turków a wiadomościami wło 
skiemi. Turcy wciąż głoszą, że Włosi ponoszą raz 
po raz porażki i straty, podczas gdy Włosi donoszą 
ciągle, że postępują naprzód bez jakichkolwiek strat 
godnych uwagi. Prawda leży w środku, bo tu prze­
sadza jedna i druga strona; Turcy przypisują sobie 
czyny większe, niż je spełnili, a Włosi zmniejszają 
swe straty i niepowodzenia.

Na razie Włosi już obsadzili swem wojskiem wa­
żniejsze miasta pobrzeżne: Trypolis, Hcms, Dernę i
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Benghasi oraz nieznaczne wioski okolicie. Nie było 
to żadną nadzwyczajną trudnością. Gorzej będzie dla 
nich zdobywanie pustynnych i miejscami górzystych 
ikolic wewnątrz kraju, gdzie ich wielkie armaty okrę­
gowe nie będą wchodziły w rachubę i gdzie trudno 
będzie o żywność i wodę.

Na razie Turcy tylko w Benghasi stawili silny 
opór, mimo że z góry można było przewidzieć, że 
łen opór będzie bezskuteczny. Włosi podają urzędo­
wo straty, które ponieśli pod Benghasi: wynoszą one 
w zabitych 1 oficer i 24 żołnierzy, a w rannych 9 
oficerów i 68 szeregowców. Turcy mieli w samych 
zabitych przeszło 200 chłopa.

Dotąd Włosi zawsze głosili, że Arabowie przy­
chylnie witali wszędzie Włochów jako niby swych wy­
bawicieli z pod rządów tureckich. Teraz ci sami Wło­
si donoszą, że Turkom udało się skłonić Arabów do 
świętej wojny przeciw Włochom.

Włosi, widząc trudności wojny wewnątrz Trypo- 
litanii, które ich teraz czekają, są pono skłonni do 
ugody z Turcyą. Donoszą gazety francuskie, że Wło­
chy gotowe są przystać na pokój pod następującymi 
warunkami. 1) Włochy zapłacą Turcyi wynagrodzenie 
za domeny i stare zabytki sztuki w Trypolisie; 2) 
zgodzą się na podwyższenie ceł tureckich o 4 procent 
i na nałożenie podatków na obcych, mieszkających w 
Turcyi; 3) uznają sułtana za duchowną głowę ma­
hometan w Trypolitanii i zezwolą na zamieszkanie w 
Trypolisie wyższego duchownego mahometańsk;ego, 
jako zastępcy sułtana. — Ponadto Włosi chcą przyznać 
Turcyi popieranie jej w utrzymaniu całości państwa 
tureckiego w Europie i w Azyi. — Gdyby Tuic^a te 
warunki odrzuciła, Włochy grożą rozpoczęciem wo:ny 
na morzu Egejskim, to jest na morzu w Europie 
między Grecyą a Azyą Mniejszą. — Pytanie tylko, co- 
by mocarstwa na to powiedziały

--------SM*<---------

Stewotucya u  Chinach.
Nieprawdziwemi okazały się wiadomości, rozsie­

wane przez rząd chiński, jakoby wojska rządowe w 
Hanka* pokonały rewolucyę. Jest przeciwnie: wojska 
rządowe musiały się cofnąć daleko, ponieważ były za 
słabe; wo.ska rządcwTe poniosły znaczne straty i co­
fnęły się daleko na północ.

Jak dalej donoszą, rewolucya się rozszerza. Na 
rółncc od Kwangsi powstańcy, mający liczną artyle- 
yę, zaczepili brygadę wojska rządowego, która w nie­
gdzie i popłochu się cofnęła. — Miasta Czangsza i 
fezang wpadły w ręce powstańców.

Sądzą powszechnie, że jeżeli wojska rządowe nie 
odniosą jakiego poważniejszego zwycięstwa, to wszy­
stkie prowincye m d  wielką rzeką jansdsc-kiang przy­
łączą się do rewolucyi w dniach najbliższych.

Rewolucjoniści, dążący do zamienienia Chin na 
republikę, wydali szereg odezw; jedna z nich zwró­
cona jest do mocarstw i brzmi jak następujące: 
„W imieniu ludzkości i pokoju światowego oestano- 
wil republikański rząd wojskowy (w Chinach) wypę­
dzić Mandżurów z państwa chińskiego i zawiadamia 
zaprzyjaźnione z „republiką środka ziemi” (Chińczy­
cy nazywają swą ojczyznę „środkiem >ucmi” ) mocar­
stwa o następujących okolicznościach: 1) Naród chiń­
ski uznaje i nadal uznawać bedde wszystkie istniejące 
w tej chwili traktaty między Chinami a mocarstwami. 
2) Naród chiński uznaje wszystkie Naciągnięte clotąd 
pożyczki i długi i bierze na się płynące z nich zobo- 
«ylizania. 3) Wszystkie cudzoziemcom udzielone przy­

wileje pozostają i nadal zachowane i uznane. NadtajBl 
naród gwarantuje bezpieczeństwo żyda i mienia w szv « ji 
stkim cudzoziemcom, zamieszkałym lub czasowo p rzeS ji 
bywającym na ziemi przez władze republikańskie r z ą -^ ł  
dzonej. 4) Mocarstwa, które popierałyby dynasty™ I  
mandżurską, uznaje naród chiński za swoich wrogów 
i stosownie do tego postępuje z ich obywatelami i  *> 
przywilejami. 5) Broń, amunieya i prowiant, których ij 
obce mocarstwa lub ich obywatele dostarczyliby rzą- 1 
dowi mandżurskiemu dla prowadzenia walki z rzą­
dem chińskim (powstańczym), będą skonfiskowane bez 
prawa wynagrodzenia.”

Konsulowie obcych mocarstw ogłaszają wspólną 
odezwę po chińsku, że mocarstwa wobec wypadków 
w Chinach zachowają się neutralnie, to jest nie będą 
pomagać an,i rządowi ani powstańcom.

Chińskie zgromadzenie narodowe zostało dnia 
października otwarte przez księcia Szito mową trono- ■ 
wą. Jak wiadomo, rząd chiński nosił się z myślą za- ■  
prowadzenia konstytucyi i parlamentu i w tym celu 1  
zwołał niedawno zgromadzenie narodowe, to jest 
wien rodzaj wstępnego parlamentu dla uchwalenia 
konstytucyi. — W rzeczonej mowie tronowej wspo­
mniano też o obecnej rewolucyi i wezwano posłów, 
żeby bieżące trudności przezwyciężyli, żeby się nie g 
cofali przed trudami, ale starali się o zaspokojenie po- I  
trzeb ludności, i żeby mimo trudnych czasów wyt r wał ?” 
wierni dla ojczyzny.

 -------

ftewotacya w Foriuggalh.
O stanie rzeczy w Portugalii donoszą: Na razie 

nie może jeszcze być mowy o wykonywaniu wielkich1 | 
ruchów i planów przez monarchistów, bo jeszcze są . 
za słabi liczebnie. Ale ich siły stale wzrastają i spra­
wa ich przedstawia się bardzo korzystnie obecnie.
Z rządowego republikańskiego wojska wielu oficerów 
stale przechodzi na stronę monarchistów, a samo woj­
sko republikańskie jest chwiejne. Wogóle inteligenci 
popiera teraz najbardziej monarchistów i na inteli- 
gencyi ruch ten się opiera. Wojsko monarchistów skła­
da się przeważnie z ochotników, wśród którvch jest 
wielu bardzo studentów; tu i owdzie są też i Hi­
szpanie w obozie monarchistów. — Z tego widać, że 
monarchiści ciągle jeszcze werbują zwolenników i że 
na razie postępują naprzód tylko ostrożnie i powoli,

 --------

S^aw a snarokka&ska.
Rząd francuski zamierza zwołać parlament na 7 li* 

stopada, jeżeliby jednak rokowania z Niemcami w 
sprawie Marokka i Konga nie były w tym terminie 
ukończone, parlament zbierze się 14 listopada. — Do 
Paryża nadeszła wiadomość, iż rząd niemiecki prowa­
dzi rokowania z Hiszpanią w sprawie kupna kolonii 
Rio-Muni, leżącej pośrodku wybrzeża francu&jdego 
Konga, oraz w sprawie kupna wyspy Fernando-Po, 
dla zaokrąglenia swych posiadłości w Kamerun 
Niemcy chcą dać Hiszpanii wynagrodzenie pieniężne 
oraz swą zgodę na zajęcie przez Hiszpanię części pół* 
nocno-zachodniego Marokka. Wiadomość ta wywołała 
w Paryżu bardzo nieprzyjemne wrażenie. — Natomiast 
z Berlina donoszą, że Francy" ustąpi Niemcom jako 
odszkodowanie może nie częśd swego Konga, ale ja* 
ką inną posiadłość kolonialną. — Więc ostateczne po 
rozumienie jest _ iszczę dosyć daleko w polu.
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dali słowa, a teraz oświecają w ystawnie ich groby, 
by  się dobrymi w ydać wobec ludzi. Czcijmyż tedy 
pamięć umarłych, ale w myśl Kościoła, niosąc im 
pomoc przez modlitwę i inne dobre uczynki zawsze 
a  osobliwie w tym dniu zadusznym. Czcijmy ich 
pamięć rozumnie. Dobrze jest dbać o groby zmar­
łych. ozdobić je kwieciem bodaj w tym dniu święta 
(zmarłych, ale czcijmy to bez przesady kosztownej 
a  nieużytecznej. Kto więc oświeca groby i zdobi 
je w wieńce, niechże nie kupuje tych przedmiotów 
u żydów, u obcych, ale u swoich, u chrześcian. Nie 
godzi się by ten dzień tak drogi dla seic chrześciań- 
skicii miał być dniem żniwa i zysku dla niewie­
rzących.

* Kalendarz „Praw dy" na rek 1912 już wyszedł 
i kosztuje 50 halerzy wraz z opłatą poczty. Zama­
wiajcie w szyscy kalendarz. .P raw dy", bo jest naj­
piękniejszym i najtańszym kalendarzem polskim.

* Praktyczny kurs nauki dla kasycrów  i zawia­
dow ców Spółek oszczędnoś.i i pożyczek, urządzi 
Krajowe Biuro Patronatu dla Spółek oszczędności 
i pożyczek w K r a k o w i  e w czasie od 4 do 16-go 
grudnia br.; we L w o w i e w czasie od 20 listopada 
do 2 grudnia br.; w T a r n o p o l u  w czasie od 20 
listopada do 2 grudnia br. Na każdy z powyższych 
kursów  przyjętych będzie co najwyżej 40 kandy­
datów , przedstawionych przez Zarządy Spółek osz­
czędności i pożyczek, ewentualnie przez Komitety 
założycielskie Spórek, projektowanych i zgłoszo­
nych. cło Biura Patronatu.

* Kursy gospodarskie dla członków Kółek rol- 
łnczyeh odbędą się w S i e m i a n ó w c e  pode Lwo- 
jwem i w B a c h o r z u  w  powiecie przemyskim w  
obydw u miejscowościach w  dniach 6, 7 i 8 listo­
pada br.
 ̂ * Cztery kursy gospodyń, staraniem Zarządu

►głów nego Kółek rolniczych rozpoczęły swą działal- 
nność równocześnie w  czterech miejscowościach 

dniem 9 października br.. a to w D e l e j o w i e  
Tow . Stanisławowski w składzie 37 uczenie, w M i- 
t c u l i c a c h  pow. przeworski w  składzie 38 ucze- 
luc , w O d r z y k o n i u  pow. Krośnieński w skta- 
Ilzie 36 uczenie i w S t a r e j w s i pow. Brzozow­
s k i w składzie 45 uczenie.

* Baczność rolnrcy! Oddział handlowy Towa­
rzystw a gospodarskiego ogłasza w gazetach: 
|^ V  ostatnich dniach rozpowszechniana jest pogło­
s k a  jakoby wydany został zakaz eksportu ziemnia­
k ó w  i jakoby skutkiem tego wielkie ilości wagonów 
leg o  produktu w  drodze do Oświęcimia wstrzymano 
1 że z braku nabywców zostaną one na stacyach 
L rzez iicytacyę sprzedane. Pogłoska ta jest w zu­
pełności zmyśloną jedynie dla wprowadzenia w błąd 
I oiników i skłonienia ich do sprzedaży ziemniaków 
Ła bezcen, aby je następnie odprzedać po wysokich 
Lenach do innych krajów koron, w  Austryi, gdzie 
b ą  one poszukiwane". Jak sprawdziliśmy w piątek 
Lbiegiy. pogłoski takie rozpowszechniano nietylko 
p o  do ziemniaków, ale i co do innych ziemiopłodów, 
ii. p. kapusty, wskutek czego ceny tychże były dużo 
niższe, niż dni poptzedn-ich. O to jednak, aby rol­
nicy mieli sprzedawać te ziemiopłody „za bezcen", 
nie ma chyba obawy.

* Poświęcenie kościoła św. Elżbiety we Lwo­
wie odbyło sie w zeszłą niedzielę z wielką okaza-i 
łością przy pięknej pogodzie. Poświęcenia kościoła! 
i dzwonów dokonał ks. arcybiskup Bilczewski wi 
otoczeniu licznego duchowieństwa i kleryków. Su­
mę uroczystą celebrował ks. biskup Bandurski. W 
uroczystości wzięli udział najwyżsi dostojnicy 
władz krajowych, rządowych i wojskowych oraz 
cała Rada miasta Lwowa z burmistrzem na czele 
jako patron i główny fundator kościoła. Miasto bo­
wiem Lwów ofiarowało na budowę kościoła św. 
Elżbiety 600 tysięcy koron. A potrzeba jeszcze bar­
dzo wiele, by kościół w ewnątrz odpowiednio przy­
ozdobić. W szyscy przyznają, że nowy kościół św, 
Elżbiety jest najwspanialszą świątynią we Lwowie, 
a nie wiele jest wspanialszych w  całym kraju, bo 
tylko chyba Kraków może się niemi poszczycić. Do 
nowego kościoła przydzielono nowo utworzoną pa­
rafię, jedynastą we Lwowie. Należą do niej część 
wydzielona z parafii św. Maryi Magdaleny i św. 
Anny. Obowiązki proboszcza spełniać będzie za­
stępczo przez lat kilka -proboszcz parafii św. Anny 
ks. kan. Librewski z tego powodu, że kościół para­
fialny św. Anny będzie zburzony, a na jego miejscu 
stanie nowa świątynia.

* W ybory uzupełniające. Ponieważ dwa miej­
skie mandaty poselskie do Rady państwa ze Złoczo­
wa i Drohobycza wskutek rezygnacyi Breitera 
i Lówensteina pozostały opróżnione, dlatego odbędą 
sie w ybory uzupełniające ćia Złoczowa 27 a dla 
Drohobycza 28 listopada br. W pierwszym okręgu 
ma się ubiegać były minister Dulęba a w drugim po­
nownie Lówenstein. Nie brak też innych kandy­
datów.

* Premium dla naszych prenumeratorów. Za­
powiedzieliśmy, że na premium dia naszych prenu­
m eratorów na rok 1912 przeznaczyliśmy „Ojca Za- 
dżumionych". Jest to prześliczne wydawnictwo, 
ozdobione dziewięcioma kolorowymi obrazkami. 
W  księgarniach kosztuje 4 korony, my jednakowoż 
odstępujemy go za koronę. Kto więc z czytelników

t pośle na rok 1912 całą prenumeratę za gazetę w 
kwocie 4 koron, a nadto dołoży 1 kor. — ten otrzy­
ma „Ojca Zadżumionych". Nadto mamy z lat po­
przednich przepiękny obraz królowej Jadwigi i kan- 
tyczki z nutami. Ktoby więc nie chciał „Ojca Za­
dżumionych", może dostać obraz za dopłatą 1 kor 
20 hal., a kantyczki za dopłatą 1 korony. Prosimy 
was tedy. bracia czytelnicy posyłajcie prenumeratę 
a zarazem i dopłatę na premium. P rzy  przesyłaniu 
prenumeraty prosimy zaznaczać na przekazach, czy; 
prenumeratę płaci dawny czytelnik, czy też nowy. 
Bedzie to dla nas ułatwieniem przy wpisywaniu do 
ksiąg.

•  -

h e n d S o w ® *
Z targów nisrogacizną.

Wiedeń, 17-go p a rd z ie rn ik a .  N a  t a r g  dz is ie jszy  sp ę ­
d zo n o  ogó łem  16.299 sz tu k  tr z o d y  ch lew n e j. S p ęd  zw ię ­
k sz y ł się o 160 sz tu k . P ła c o n o  z a  to w a r  sz y n k o w y  
110 do  116 h a l. z a  sz tu k i c ięż k ie  120 do 124, z a  ś re d n ie  
92 do  108 z a  g o rsz e  86 do  100 h a le rz y  z a  k ilo  ży w e j w ag i.

F r o f .  B J jE S IA IS E C M I, krajowy referent sanitarny w Galicyi, stwierdza, że naturalna 
woda gorzka F K A K IT S I^ K A  tró aS E F A  działa już w małej ilości pewnie rozwalniająco. 
Woda .Franciszka Józefa' nie traci nic na skuteczności nawet przy dłuźszem użyciu 
=  1 —- = ■ i nie powoduje ż a d n y c h  b o le ś c i .  === = = =======^=======rss

I
■
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Lwdw, d n ia  18-go p aźd ziern ik a . S p ęd zon o  92 sztu k i 
trzod y. P ła c o n o  p o  104 do liii h alerzy  za  k ilo  żyw e] 
wagi. Za sz tu k i od  80 do 196 koron.

Kraków, d n ia  17-go paźd ziern ika . Sprzed an o 377 
pztuk. P ła c o n o  p o  130 do 152 hal. b ite] w agi.

Z targów na bydło.
Wiedeń 16-go p a ź d z ie rn ik a . S p ęd zo n o  2.728 sz tu k . 

P ła c o n o  w o ły  g a lic y jsk ie  p ie rw s z a  s o r ta  p o  108 do  110, 
w oły  p o śle d n ie jsze , w ło śc ia ń sk ie  p o  82 do  90, b u h a je  
p o  76 d o  96, k ro w y  p o  73 d o  ICO h a le rz y  z a  k ilo  ży w ej 
w a g i

Lwów d n ia  18-go p a ź d z ie rn ik a . S p ęd zo n o : w ołów  
106, b u h a i  8, k ró w  55, ia ło w n ik a  61, c ie lą t  9S sz tu k . 
P ła c o n o  w o ły  o p a s o w e  p o  111 do  113 k o ro n , c h u d e  po  
90 do 92 k o ro n y  z a  c e n tn a r  m e try c z n y  ży w e j w ag i. 
K ro w y  n a  s z tu k i  po  260 do  380 k o ro n .

Kraków d n ia  17-go p a ź d z ie rn ik a .  S p ęd zo n o  b y d ła  
ro g a te g o  104 sz tu k i, c ie lą t !4Ą P ła c o n o  w o ły  z p a s z y  
82 d o  102, b u h a je  86 do  100, k ro w y  d o  92 k o ro n y  za  
c e n tn a r  m e tr  ży w e j w ag i. N a s z tu k i  b u h a je  p o  200 do 
300 k o ro n , k ro w y  175 do  282, ja łó w k i 160 do  248, c ie lę ta  
p o  30 do  90 k o ro n .

Ceny zbóż i płodów gospodarczych.
Lwów d n ia  19-go p a ź d z ie rn ik a . P s z e n ic a  12 do 

12.20, ż y to  9.60 do 9.k0, o w ies 8.10 do  8.30, ję cz m ie ń  p a ­
s te w n y  7.70 do  8.20, b r o w a rn ia n y  8.50 do  10, lron lcz 
c z e rw o n y  80 do 90. b ia ły  110 do 130, sz w e d zk i 75 do 85. 
W szy stk o  z a  50 k ilo .

Kraków d n ia  17-go p a ź d z ie rn ik a . P sz e n ic a  12.10 do
12.50 z a  77 do 80 k ilo , ż y to  10 do  i0.60 z a  71 do  74 k ilo  
ję cz m ie ń  9 do  9.50, ow ies 8.90 d o  9.40, g ro c h  z w y k ły
12.50 do 14. W sz y s tk o  z a  50 k ilo . Z ie m n ia k i 6.20 do 7.40 
z a  100 k ilo . S ian o  9 do 10 k o ro n  z a  100 k ilo . S ło m a  
4,80 do  6.30 k o ro n  z a  100 k ilo .

Jaja. W  W i e d n i u ,  d n ia  13-go p a ź d z ie rn ik a  23 
do  27 s z tu k  z a  2 k o ro n y . W K r a k o w i  e, d n ia  17-go 
p a ź d z ie r n ik a  p o  4.60 do  4.60 z a  k o p ę . S p ó łk a  g a lic y jsk a  
z b y tu  ja j  1 d ro b iu  w e L w o w i e ,  u lic a  S ło w ack ieg o  
p ła c i p o  4 k o ro n y  10 h a le rz y  z a  k o p ę  loco  s ta c y a  n a ­
d aw c za .

Masło. w  W7 i e d n  i u  z a  d e se ro w e  w  h u r to w n e j 
sp rz e d a ż y  3 30 do  3.40, w  K r a k o w i e ,  po  3.52 w  d ro ­
b n e j sp rz e d a ż y  a  w  h u r to w n e j p o  3.25 do  3.30, w e  
L w o w i e  w  sp rz e d a ż y  d ro b n e j po  3.44, za ś  w  s p rz e ­
d a ż y  h u r to w n e j  p o  3.20 do  3.25 k o ro n  z a  k ilo ,

Dla potrzebujących za ro b k u .
Biuro pośrednictwa pracy w Brodach poszuku­

je: 1 pastucha 90 kor. rocznie, 10 korcy zboża, 10 
korcy ziemniaków, mieszkanie, opal, ogród, 1 liter 
mleka dziennie, żona za dojenie krów otrzyma 4—5 
kor. miesięcznie. Adres: Jan Burzyński, Uhrynów 
górny, p. Stanisław ów; 1 elektromontera; 1 czela­
dnika introligatorskiego; 1 kucharkę. Adres: Józef 
Łukiewicz, Rojatyn p. Sokal; 1 pokojową. Adres: 
jak wyżej; 1 klucznicę. Adres: Zarząd dóbr Czoł- 
hańszczyzna, p. Czernielów mazowiecki; 1 ucznia 
do introligatora; 1 ucznia do elektromechanika.

Biuro pośrednictwa pracy w  Gorlicach poszu­
kuje: 1 karbownika: 1 parobka: 1 furmana do koni.

Biuro pośrednictwa pracy w  Łańcucie poszu­
kuje: 2 dziewczyny do kuchni. 12 kor. mies. i cale 
utrzymanie; 3 dziewczyny do krów, 16 kor. mies. 
i cale utrzymanie.

Biuro pośrednictwa pracy w e Lwowie poszu­
kuje: 4 ślusarzy; 4 monterów elektrycznych; 10 be­
dnarzy; 2 czeladników krawieckich; 40 kucharek 
i służących do w szystkiego; 20 pokojówek; 20 nia-

niek; 10 dozorców chorych dla Zakładu obłąkanych 
w  Kulparkowie; 10 dozorczyń chorych dla Zakładu 
obłąkanych w  Kulparkowie; 4 uczniów dc ślusarza,' 
1 ucznia do introligatora; 1 ucznia do kowala; 1 ucz- 
nia do lakiernika. .■-v '

Biuro pośrednictwa pracy w Nowym Sączu po­
szukuje: 1 karbownika, warunki podać, adres: Za*, 
rząd dóbr Besko p. loco pow. Sanok; 1 gumiennego- 
dozorcę, warunki i adres: jak w yżej; 1 stróża noc-, 
nego, jak wyżej; 1 karbownika. kawalera, jak w y r  
żej; 1 starszego czeladnika blacharskiego; 1 furmań 
na do koni wyjazdowych, kawalera, 200 kor. ro-t 
cznie, wikt i ubranie; 1 chłopca do kredensu; 1 ku- 
charkę; 2 służące do wszystkiego; 2 pokojówki.

Biuro pośrednictwa pracy w Nowym Targi] 
poszukuje: 1 ucznia dla blacharza.

Biuro pośrednictwa pracy w Sanoku poszfMj 
kuje: 3 fornali na wikt lub oidynaryę; 3 dziewczy­
ny do gospodarstwa; 1 ogrodniczka; 1 kowala, egza­
minowanego podkuwacza koni i maszynistę; 1 ko­
wala folwarcznego, zaraz; 1 stelmacha dworskiego 
od 1. 1. 1912; 1 służącego do restauracyi; 2 chłop­
ców do stajni cugowej; 1 starszego lokaja po ka- 
walersku na wieś; 1 kucharkę dworską; 1 szafarza?
1 lepszą pokojową; 2 kucharki.

Biuro pośrednictwa pracy w Tłumaczu poszu­
kuje: 1 czeladnika masarskiego, 24 do 30 kor. mies,:

N A D E B Ł A H  O.
P rz e d  m ie s ią c e m  z w o li m y  cii P rz e ło ż o n y c h  prze 

n ie s io n y  z o s ta łe m  do  n o w eg o  n a sz e g o  k la s z to ru  w  Brd 
n o w ic a c h  W ielk ich  o s ie d e m  k ilo m e tró w  o d  K r a k o n  
o d d a lo n e g o  w  ty m  ce lu , a b y m  z a ją ł  s ię  b u d o w ą  n j  
w eg o  k o śc io ła . U fny w  p o m o c  B o ż ą  p r a g n ę  c a łą  dusi 
z a b ra ć  się  dc w y k o n a n ia  te g o  w ie lk ieg o  dzie ła . 
W a sz e j je d n a k  p o m o c y  k o c h a m  G ó rn o ś lą z a c y  budou  
k o śc io ła  p rz e p ro w a d z ić  n ie  zd o łam , g d y ż  n ie  p o s ia d i  
fu n d u sz ó w  p o trz e b n y c h , p rz e to  p rz e z  S e rc e  J e z ia  
i N ajśw . M a ry i F a n n y  p u k a m  o o fia rę  do  se rc  W asz  w  
ch o ć b y  n a jm n ie jsz ą , k tó r ą  z w d z ię c z n o śc ią  p rzy jm ie i i  
K a ż d e g o  z a ś  o f ia ro d a w c ę , s k ła d a ją c e g o  2 m a rk i ,  wC 
szem y  do  Z w ią z k u  m sz a ln e g o  z o b o w ią z k ie m  c d n  
w ie n ia  po  w iec zn e  c z a s y  t a k  z a  ż y c ia  ja k  i po  jd  
śm ie rc i 52 M szy św . k a ż d e g o  ro k u  i w e d łu g  
c z e n ia  w y ś le m y  m u  a lb o  o b ra z  fu n d a c y jn y  a j 
p a m ię tn ik  n a s z e j p ie lg rz y m k i do  Z iem i św., o p a l r z j  
lic z n y m i o b ra z k a m i l u t  k s ią ż e c z k ę  do n a b o ż e ń s S  
o św . A n to n im , O fia ry  z w d z ię c z n o śo lą  p rz y jm u

O. Z y g m u n t  J a n ic k i A
K u sto sz  OO. R e fo rm a tó w  i  G en. K o m isa rz  śwr. Z# 
w  B ro n o w ic a c h  w ie lk . p o c z ta  Ł o b zó w  k o ło  K r a k a ł

My n ic  c h c e m y  c ie rp ie ć  b ó lu  g ło w y , ltrzyźp  
zębów , d a r c ia  w  c z ło n k a c h  k łó c ia  w  b o k u , re u m a t;  
n y c h  b ó ló w  p le c ó w  i m u sz k u łó w . M y u ż y w a m y  QuJ 
F e l le r a  z m a r k ą  , .E lsa -F lu ld “. P ró b n y  tu z in  k o s z *  
ty lk o  5 k o ro n  lra n k o . Ż o łą d e k  w z m a c n ia ją , t r a w ie !  
u ła tw ia ją ,  w z b u d z a ją  a p e ty t ,  ła g o d z ą  k u rc z e . s t «  
r e g u lu ją  p rz e c z y c z c z a ią c e  p ig u łk i  r a b a r b a ro w e  F e l i  
z m a r k ą  ,.E is a p ille n “ 5 p u d e łe k  f ra n k o  4 k o ro n y , 
s ta r c z a  F  V. F e l le r  w  S tu b ic y , E ls a p la tz  n r . 178. K r o a a

D r. L u d w ik  E ise n
b. sekretarz szpitala św. Łazarzaj

w K r a k o w ie  ; j
ordynuje w  C i ę ż k o w i c a c h .

bibułki do papierosów w książeczkach i opakowaniu patent-d 
wem po 4 halerze, wyrobu największej w kraju fabryki 
tutek i bibułek cygaretowyck, : I

R u d o lfa  H e r lic z k i w Krakowie. f
Za dobroć gatunku i hygicniczne wykonanie, daje firma zupełną gwaraneyę. Wzory wysyła
darmo i opłatnie.
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F i g m y  g o d n e  p o l e c e n i a  I

Ku ZiELiliSICi optyk e mechanik
magazyn KSAHÓW , Rynek isnia ft-6. 39.

P o le c a  d ia  w łaśc ic ie li k o n se n só w  sz y n k a rs k ic h 711
n a c z y n ia  s z k la n n e  

do  ty c h ż e .
M a g a z y n  z a o p a trz o n y  obficie  w  w ie lk i w y b ó r  lo r n e te k  t e a ­
tr a ln y c h , o k u la ró w , c iep ło m ie rzy , b a r o m e tr ó w  1 t .  p.

W a g i  di! sp iry tu su

697
eżyezli, brzytwy, igły, tiici i jedwabie do wyszywania

l& u p n je ie  w  l i a n d l n :

tlm W' o r e b s k l ,  ira k iw , 32.
Alfred Machnicki, Kraków

u lic a  M ik o ła jsk a  1. 5 
—  iiurfswny skład artykułów religijnych. —

R ó ż ań c ó w  n a  ła ń c u s z k a c h  1 n i tk a c h , k o k o so w y c h , k o śe ia n n y c h , 
s z k la n n y c h  z m a sy  p e r ło w e j i t. p . k r z y ż ó w  i k rz y ż y k ó w  w ię ­
k s z y c h !  m n ie jszy ch , do  w ie s z a n ia  i s ta w ia n ia . O b ra z k ó w  do  
k s ią że k . O b ra zó w . K s ią ż e k  do  n a b o ż e ń s tw a  w  n a jw ię k s z y m  

w y b o rz e , o p ra w n y c h . 56

k

I ^ A A  &Fu, A  .î k AtA
4 
4

4
4
4

3
4 
i

t

p i e r w s z y  § n a j s t a r s z y  s k ł a d  w  k r a j u
maszyn do szycia i haftu, krawieckich ’ szewskich oraz do wyrobów poń­
czoszkowych i trykotowych. —  Kurs haitu bezpłatnie. A gen tam i się

nie posługuje.
P r z y jm u ją  d o  n a p r a w y  m a s z y n y  d o  s iy c ia  w sz e lk . sy s te m ó w ,

J  ó z e f  Iw a n ic k i ,  mechanik
w  K r a k o w ie :  H o te l  P o lle r a  

ul. Szpitalna L. 32.

^Cenniki op ła tn ie  i darmo.
L w ó w .  

ulica Akademicka 2.

'̂ ebizeje nie Kupiłem
łjMowSwj lichoty-Wo by (P 
SjlotoiackŃałwył na ubrania i  
coijiiitjlkaW tomowej ńntonkg* 
Banda »Korciymr t p&JwoJnt* 
kręconych nici są na*«yciaj 
UrwsfF a prty Itr tjnit.

Proszą się prrekonjf-l: »  
łądaC darmo cennika na ubr» 
da z ...u!.* mąziłf 1 dziecięce. 

To* ar Mdry sią ni* podoba
•ymkniamaS • rjum pipiifjZf

ńdPB-AnlOiii B a r t?Pod opit̂  WołtS
tkalnia

I9a£ne
Sia Kółek rolniczych!
Eloktro-motorowa fabry­
ka wyrobów masarskich

Andrzej Różycki
K ra k ó w , Sławko wslca 22 
poleca wszystkie wyroby 
masarskie, ja k  kiełbasy 
smalec, słoninę do Kółek 
rolniczych i sklepów. Zna­
czny opust.

Zamówienia odwrotnie 
za pobraniem. 427

rKopczyrur
fQaJtcv»| '

P i e n i e  S C rsk ew sk ls  g h i r d  =  
aia Irapisa i s p rs e d a ty

L r a k ó w ,  u l i c a  U r y s t a  1.13.
Z ała tw  la k u p n o  ł  sp rz e d a ż  m a ją tk ó w  

aeznskich, la só w , d o m ó w , p a rc e l,  w sz e la k ic h  
ie ru c h o m o śo i Ja k  ru c h o m o śc i,  ta k ż e  sp rze - 
32 i k u p n o  kouL

J .  f i .  J a r l a *

p e s lh a jc s .
W y b o rn y  m ió d  d e s e ro ­
w y, k u ra c y jn y  lipcow y , 
r a s y ta s  m io d o b o ró w , 
z w ła s n e j p a s ie k i, 5 kg. 
7 K or. 40 h a l  M iód p a ­
to k a  5 k g . (i.SOKor. M iód 
s to ło w y  d o  p ic ia  5 kg . 
0.80 K or. M asło  S to łow e 
c o d z ie n n ie  św ieże, 5 kg . 

I t8 0  K o ro n . 322

Przy zakupuie to ­
waru prosim y się  
na naszą gazetę  

powoływać!

Barchany, f lancie,
materye na suknie damskie, kanafasy, (pościel), 
zefir na suknio, płótna, materye bawełniane na 
odzież dla mężczyzn i chłopców, ręczniki; chnste- 
czki i obrusy, jako też wszelkie wyroby tkackie 
w najlepszych gatunkach poleca najtaniej 

chrześcijańska firma

)tudes i Eodtman, tkalnia,
Nove Mósto n ad  Metuji (Czechy.) 

Przepysznie wykonana kolekeya wzorów bezpł. i franko.

/*S/*V*vK/*V*V*Vl\/*W«ViV»V*V*V»V*V*V*V*V*V

D Z IE J E  P O LS K I,
wydawnictwo przepiękne, na kosztownym papie­
rze, ozdobione kilkuset obrazkami, w  bardzo 
pięknej oprawie, zawierające około 400 stron. 
Cena bardzo niska, tylko 4 korony, z przesyłką 
4 korony 20 h a l Przepiękne to dzieło winno 
znajdować się w domu każdego Polaka.

Zamawiać należy w  Admlnistracyi „P raw dy", 
Kraków, ul. Stolarska I. 6 za poprzednim nadesła­
niem należytości, gdyż inaczej nie w ysyła się.

S^tW iaiit^GK^&OK^OtGK^C^diOK^K-:

Słynne wyroby konzyńskie
g U r  niedościgłe v  cenie " B M

do nabycia jedynie przez

Towarzystwo tkaccy
pod opieką św. Sylwestra

w Korczynie koło Krosna
:: przy  krajowej szkoło tkackiej :: 

poleca P. T. Publiczności wyroby czysto tkackie, 
jako to: płótna pojedynczej i podwójnej szerokości 
dym ki, ręczniki, drelichy, ścierki, chusteczki, płót­
na domowo półbieione i szare, kam garny, szewioty- 
(cajgi) wałm ane i bawełniane n a  ubrania raęzkio, 
damskie i óziscięce, tak  letnie ja k  zimowe > t  p .

w yroby w  zakres tkactwa wohodzące. 494 
— Na jtą d a n ie  c e n n ik  d a rm o  I o p la u iie ,  —
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Największy skład pnyborów kościelnych i artykułów Jewocyjnych.
Szriy kościelne, chorągwie, sztandary, baldachimy, mate^yały lyońskie, kielichy, dzwonki, różańce, 
lichtarze, obrazki, figurki, medaliki, krzyżyki etc., po cenach możliwie niskich i w

przedtem St. Przybylski 
K R A K Ó W , R y n e k  g ł ó w n y ,  L i n i a  A . — i .  1. 4 6 .

i

1 4 3 -1 —21

Bilety okrętowe do AMERYKI i KANADY!
Kto chce się uchronię od sirat i zawodów, ten niech pisze po pouczenia 
wprost do mnie, gdyż nie mam żadnych agentów ani naganiaczy!

Biuro Podróży ZOFII BIISI&D1CKIBJ, OŚWIĘCIM.

J a n  P o k o r n y
malarz dekoracyjny 

i lakiernik
podejmuje się wszelkich 
robót k o ś c ie ln y c h , b a .  
d o w la n y e b  i wykonują 
według własnych Jub po­
danych projektów. 201 
Kra!ićv.'-Oąbn>ki, Ogrodnwa 15,-
Z egarek 

kawalerski
w prawdziwej 14-kar, 
złoto-ptaąue oprawie, 
z podwójnym płasz­
czem „ Ankerwerk** 
z 3 letnią gwaranoyą 

t y l k o  I* . 1 0 .  
do tego stosowny ole* 
gancki łańcuszek 

ty lk o  k .  W.
W ysyłka za zaliczką przez^

ĴWsiner, Wiptń XIX]
Boschstr. 2. 176

Pierwszorzędna nowo 
otwarta 714
pralnia parowa „ p ę t a n i a "  

w Krakowie ul. Szlak 7 
(róg Krowoderskie’ 44) 

przyjmuje wszelką bieliz­
nę do prania i prasowania. 
Przysyiki pocztowe usku­
tecznia w 4 dniach.

Ceny umiarkowane.

Zdzisław Czernichowski
668 malarz dekoracyjny 1-52 
w KRAKOWIE ul. Sławkowska 1.4. 
Podejmuje się malowania kościołów 
pokoi i wszelkich robót, wchodzą­
cych w zakres malarstwa, po eonach 
umiarkowanych. Boboly wykonuje 
punktualnie. Przyjmuje zamówie­
nia także na prowincję. Na żąlu­
nie jadę celem zrobienia kosztorysu,

naczyn
świeczników ele­
ktrycznych i  wy­
robów z bronzu i 
srebra, posiada od- 
lewarnię szlachet­

nych metali.
O d  l a t

w Krakowie
ul:ca F lo rańsk? Nr, 47. 

Cennik na żądanie wy­
syłam z poważaniem

Franciszek Kopsczyński.

jfotra otwarta cukiernia

Aleksandra Kaczorowskiego,
K r a k ó w ,  K a rm e lic k a  7 

p o leca  sw e n a jle p s z e  w y ro b y  
po c e n a c h  n a jn iż szy ch . W y ­
sy łk i n a  p ro w in c y ę  o d w ro t­
nie tod  20 k. fran k o .) 56-1-52

41 i-r-,2 Dla cierpiących
p rz e p u k lin ę  i to  
n a jc ię ż sz ą  p o le c a  

p a s k i

H. Bogdanowicz,
K r a k ó w ,

F lo ry a ń s k a  1.9/1 
Iw p o d w ó rzu ).

F a b r y k a p ila ik ó w  ] 
1 ra szp lś  33 j

Jana Sądla
Krakćw-Grzeg irzki
noaeca sw e  w y ro b y  I

po cenach nader n .sk ii
K a n t o r  w y m i a n ' ,  ; 

„ M @ r i t u r F gi
B r n c S  B i b e n s c i i u t z  

w K rak o w ie , Rynek g!. 5,
T elefon  354.

W y m ia n a  p ie n ięd z y , tran * ‘,i 
a k c y e  g ie łd o w e , lo sy  rljl 
s p ła ty  m ie s ię cz n e  ta n ie j  nS f 

g d z ie in d z ie j.

W y d a w n . G a z e ty  L osow i 
i H a n d lo w e j „M e rk u ry 11 jU  
roczn .) p r e n u m e r a ta  c a  |T 

ro c z n a  3 k o r. 60 h a l. (<3

K o z s z e r z a j * * i e  
n a s z ą  g a z e t ę !

W o j n a  W ł o c l i  % T u r c y ą ,
jest tam teraz przed żniwami ogromny brak robotników. Chętnym do wyjazdu do Argentyny konso’ 
argentyński w Rotterdamie ręczy najmniej 10 Koron dziennej płacy i wolny wikt z pomieszkaniem o 
pracodawcy. Rzemieślnicy przy różnych budowach zarabiają znacznie więcej. Podroż do Buenos Aire 
musi każdy sobie sam opłacić. Pieniędzy na pokaz nie trzeba, a rewizyi niema. Po bliższe objaśnier 
pisać zaraz na ten adres: S le la n  ££i b a je w ie z , Ammanstraat 26a, Rotterdam, Holland, Lśst koszt*

25 h a l, a kartka 10 hak 495



Przeszło 100 obrazków
dalej t r i s y  d o d a t k i ,  przedstawiając

4 8
w

Snb

1. fe ie ir ie  Chrystusa Pana do grobu, (obrazek kolorowy), 2. Kalendarz
ścienny, i 3. Kalendarz kieszonkowy

zawiera

KALEIDARZ „PRAWDY" I
na rok 1912.

Jest to jeden z najśliczniejszych kalendarzy a zarazem najtańszych.’
Kto go zamierza nabyć, niech się pospieszy ze zamówieniem, zanim kalendarzy 

zabraknie.
Zawiera prześliczne artykuły, powiastki i wiersze, pomiędzy innemi: „Podanie o zbójcy 

Madeju", — „Jak  kmieć poratował króla", — „Podczaszanka", opowieść naszych dziejów —
„Pani z sierpem", legenda o Matce Boskiej, — „Pyszna księżniczka" i tyle a tyle innych 
powiastek.

W końcu są rady „dla domu i gospodarstwa", żarty, fraszki i zabawki naukowe.

€ 7e n a  t y l k o  5 ©  h u t .

8 w w w  
2  w w w  
m  w w w  
U

/ v ‘'  / v * w \  

/V S /\ A A A

( S h o r o n ^
m i e s i ę c z n i e

maszyny do szycia
łódkowe, pierścieniowe,
- do szycia i haftu. -

i  p i ę c i o l e t n i ą  g i r a r a n c y ą

nabyć można 444
w składzie maszyn do szycia

J. Lj(orngQta w Myślenicach.
Cenniki ilustrowane przesyła 
—  się darmo i opłacone. —

prawdziwie kręconą, wołową 
tg )  (surowiec),najsilniejszą i naj­

lepszą, na n p r z ą ż  g o s p o d a r c z ą  i do 
Wszelkich potrzeb gospodarskich po 5 kor. 
fiO hal. za 1 kg. wysyła za zaliczką 472

Bronisław Dąbrowski
W  Ja b ło n o w ie  p. S u c h o sta w  S ^ lic y s .

Poradnik

wojskowy
bardzo użyteczna ksią­
żeczka objaśniająca o 
wszelkich sprawach do­
tyczących siużby wojsko­
wej. Do nabycia po cenie 
60 hal. za egzem plarz w 
Ad^mistracyi „P rau**!?*1 
Kraków ulica Stolarska I. 6.

Pierw sza krajowa artystyczna pracownia
wieńców, kwiatów metalowych
: , i wszbtkich rcśtfa ■ ■'

M. ZUCZEK i Spółka, M m  Miodowa 45
poleca

Przewielebnemu Du-uhswii.ństwu
wszelkie ozdoby kwiatowe aa ołtarze, jak wiązan­
ki na świece, kwiaty doniczkowe, oraz girlandy.

ot-SQ

szybko fTnma ^  ,
! Pierwszorzędna najstarsza krajowa fabryki 

PIECZĘCI KAUCZUKOWYCH 
Aleks. Fischhab

dbała o zdrowotną pielęgnacyę skóry, 
jeżeli chce usunąć szczególnie piegi, a 

,  zwłaszcza zdobyć i utrzymać mięką de­
likatną skórę i białą cerę, myje się tylko 
mydlerr lilijowem z konikiem (markakonik) 
tirmy Bergmann & Co., Tetschen a. K  
Sztukę po 8U bal. otrzymać można we 
wszystkich aptekach, drogueryach i han­
dlach perfumeryj otc. — (112
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Sestanracya Starego Teatru Doborowa
kuchnia

te. 4  gabinety artystyczne z pianam i

otwartą została

pod nowym Zarządem.
pod kierunkiem P iW f ll!C Z 8
pierwszorzędnego zacpstrzona obficie 

kucharza w najlepsze napoje
z Warszawy. i trunki.

C o d z ie n n ie  k o n c e r t  k w n r te tn  sa lo n o w eg o .

M ała eafo Da bankiety, wesela ) 
mflłG oclu zebrania tow arzyski^

ki i Bud, Strsif.
restau rato rzy .

849

I Zi

Łąk i pastwisk

na wszystkich wiecach l zgrom ateJaelr
pop iera jm y

„ W I S Ł Ę "
5faV» Jedyną ludowy asekurację. — „U /ts’a “  uberofeezs ■ 
taniej budynki inwentarze i zboże. „Wialt'.1'  pośredniczy ; 
■wnieś w  ubezpieczeniu ziemiopłodów o d  g r a d u .

Siedzibą Towarzystwa:

Łiflóffl. n i. lE a lo ia a  L. 14. II D ie lrff-
tylko

przbz obfite nawożenie
4 0 - 4 2 %  s o lą  p o ta so w ą

Kainil s tssin rck i zawiera 12.40-15 c/0 
potasu.

krtratna n prezenlacya hlispdykalo 
dla IliliCfi i “ '

Jfeef JCsrraefc, £%?6v,
Kościuszki I. 18.

Cenniki i broszurki darmo i oplntnir

Z p ł l V  « 7 t l l 0 7 T 1 P  wykonuje U n iw e rsa ln y  z a k t a #
Zj  y  b Z i l U G Z U G  , . x 7 « I;u . D e n ty s ty c z n y  : «

Jana Jaśkiewicz?, Kraków, Flcryańska M ii p.
B. nadzw. słuchacza wszechnicy Jagiolloiiskiej, dlugoie. 

iniego współpracownika, dem onstratora i asystenta techniki 
dentystycznej w za -ładach dentystycznych we Lwowie, W a r. 
szawie, Moskwie. Liwerpoiu, Berlinie. Londynie i  w. i. Zakład 
wykonuje wszelkie roboty na złooie, kauczuku — roboty bez. 
podniebieniowe, — korony złoto. N a p r a n h i  sacr.e lt o d .  
u r o t o ą  p o c z tą .  — P o r a d y  b e z p ła tn e .  — C eny k o n .  
k u r o n r j . a e ,  090—1—50

D ssć i chłopców
p o tr z e b a  do p ra k ty k i 
do k o w a la . S zczegó ły  
b liż szo  p o d a  5le

S ^ a l w i ń s k i ,
G rz e g ó rz k i 21.

P r a z k i o
493 fi •

s z y n k i
najlepszego gatunku 

r o z s y ła  f i rm a

Y i j t  Ma&haśeh
hurtowna m a s a r n ia  

P r a g a  I I
Paleckeho ul. 724-26

S n żsfa  fco w a lste
w na;Iepszem położeniu 
w gminie parafialnej W il­
k o w ice  pod  B ia łą  jest 
zaraz dó wydzierżawienia 
l ‘,7 J ó z e l  K u fel.

inteligentna wdowa, śre 
dnich lat, z dobremi świa­
dectwami, umie dobrze go­
tować, szyć. umie po n e- 
miecku, szuka obowiązku 
y  starszego Pana lub na 
probostwie. Pani S. A Kra­
ków, Siemiradzkiego 3, I.

Z w s 2 a j  F a s
przy zakupnie przedmiotów, 
artykułów do użytku i na 
podatki wszelkiego rodzaju 
oa mój główny cennik z ok. 
4000 obrazkami, który bez­
płatnie i franko wysyła się 
i w itóiy m każdy doszuka 
się dla siebie czegoś odpo- 
■wiednirga.
C. i k. s&dw. £01 tewea
H?ns K o n r a d

v§riixnr.lQ66, Czechy

B y d ło  przed  ch o ro b a ­
m i o ch ron ić  jes! ia iw iej

ja k  c h o re  b y d ło  
— w y ieczy ć . — 
P o le c a m y : 81

M A S T I M
je d y n y  d o ty c h c z a s iś ro -  
d e k  o c h ro n n y  p rz y  
tu c z e n iu , sp o rz ą d z o n y  
w e d łu g  r e c e p ty  d o k to ­
r a  T rn k o c zy . D o s ta ć  u 
k a ż d e g o  m o ż n a  k u p c a .

Otiec a do odćtąsłsn a
p ra w e g o  ło ż a  4 -m ie  
s ię c z , c h ło p c z y k  im ie ­
n ie m  P ió tr .  D ziecko  
je s t z d ro w e  O d stęp u ję , 
b o m  sa n ,a . i t r u d n o  m i 
d z iec k o  w y ż y w ić  490
^ n a a  J ltiG u sk a ,

Zuizer.dorf p Schweidnitz
S ch le s ie n -D eu tsch la n d .

Jeżeli pan szukasz
d o h rć g o  z a u fa n ia  go 
d n e g o  ź ró d ła  do  s p ro ­
w a d z a n ia  a r ty k u łó w  
p o ż y te c z n y c h  i n a  p o ­
d a rk i, w ó w c z a s  d o m a ­
g a j się  P a n  z p o m o c ą  
k a r ty  p o c z to w e j ob fi­
c ie  i in s tro w . g łó w n eg o  
c e n n ik a  z 40C0 ry c in , 
c. i  k . n a d w . d o s ta w c a

H a n n
w B rtix , 1 0 6 5  C zechy.

N A  L I S T 1!
p o s te  r e s ta n te ,  S. W. 
201 p, Wolanka p ro sz ę  

o o d p o w ied ź .

Hotel narodowy, Kraków7, ni. Poselska 1. 22,
Z  powodu zm iany w łaściciela gruntow nie tak  z zew nątrz jak i na wewnątrz odrfr, 

staurow any i urządzony w edług najnow szych w ym ogów  i higieny. K orytarze ogrzane, par* 
kiety i ośw ietlony elektryczn ie. Pokoje od 2 B l .  z w yż. Dla wygody P. P. gości restaor 
racya, łazienki, stajnie i telefon na m iejscu. U sługa skrzętna i rzetelna.
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216 Kółkom  rolniczym  dostarcza najlepszycn

świec woskowych i pierników miodowych
znana ze s\vvch pierwszorzędnych w yrobów krajowa fabryka św iec w oskow ych i pierników

ANTONIEGO ROTHEGO w Krab wie.
' W '

pierw szorzędnej jakości nabywać  
m ożna w

zakładzie satowniczya

„glinka4'
Bubwencyonowanym  przez c. k. mini- 
Bterstwo rolnictw a i W ysoki W y­
dział krajowy w

Prądniku Czerwonym
poczta w miejscu.

Cennik w raz z katalogiem  infor­
m acyjnym  darmo i opłatnie. 433

Na łąki i pastwiska
jest

m ą c z k a  ż u ż l o w a  T h o m a s a
(tom asyna)

Eh znakiem na w o rk u , gwiazda

ssjsksleszniej1' . i eijhiiszyi
nawozem fosforowym.

Frzesfrzetia przed nabywaniem fałszowanych 
Ł ----------- 2— bezwartościowych żużli o naślado­
w anym  znaku.
JomaSYHa-”Svsriazda“ najIeP 'ej Ch r on i  przed na- 
> ,   — śiadownictwami.
dostarcza t®j w o  w 011!1110!1 p lo m b o w a n y c h

z gwaratieyą za zawartość kwasu fos­
forowego.
F o d d aie  S*e analizie chemicznej w  staeyach do- 
U.- * — świadczalny chchemiczno-rolniczych.

Jeaeralna Reprezentaeya dla 
Galicy! i  Bukowiny

Józef K arlach
LWÓW, Kościuszki 1.18. 489

* * J  Cenniki i  broszurki darmo i opłatnie. -  « -

Hsjwiehiy dom exjWlowy

Ś .  F e l z
K raków , 

św. Gcrlrady nr. 23
z a ło ż o n y  w  1373 ro k u

po loca  m ęsk ie  a n k ro n c  re m o n to irz

p o r tre te m  
K o śc iu ­

szk i, Mic­
k iew icza  z 

g o d ło m , 
p o lak ie m  
•/.obrazami 
św ię ty m  

d ob izo  i- 
d«\ey nr 

m  n u tę  
w y re g u ­
lo w a n y .

Kor. 3 .2 3

a Kor.
,8 0  w
u ży m  

io fiu u c io  
lii khi-

w i57am i } 2 ro jo s ira m i Kor. 7. 
Z  3  ro je s tra m i, k law isz o  z p e r ­
łowo} mrtsy Kor, S .oO . N a  żą ­
d a n ie  w y s y ła m  d a rm o  i o d p ła tm o  
k a ta lo g  i lu s tro w a n y  zeg aró w , ze­
g a rk ó w , w y ro b ó w  ju lo r s k ic h  , 
c h iń sk ie g o  s ro b ra , o raz  to w a ró w  
m u zy c z n y c h  i t .  d . (337

S t r f y  Upolowania

Z n a k o m ic ie  n jjiró !> « - 
w an c , w  n a j le p s z y m  
g a tu n k u ,  d o s ta r c z a

C. i K. dostawca 
nadworny

Hanus Konrad
B ras , Nr. 1057 O isshy
Podwójne strzelby systemu 
Lancaster ze stalowami lu­
fami i wkładką pasa srebr­
nego, garnitur okrągłe łoże 
i lękojeśó pistoletowa kal. 
16. kor. 38.-, 43.-, 55.-, 02.-, 
75.-, i wyżej. Podwójna 
strzelba Ilammerlego, samo- 
napinaoz bez karków, potrój­
ny zamek Greenera, zamek 
ze zabozp eczeniem koron 
112.- Największy wybór 
strzelb do polowania i re­
wolwerów znajdziosz Pan 
w mym głównym katalogu, 
który dostawia się każ.lemu 

bez;,bitnie i frauko. 403

f  K to  r a z  p o s ły sz a ł p ra w ­
dziw y  P a th o lo n  i p o z n a ł za­
le ty  n a sz e g o  s y s te m u , p o zo ­
s ta je  n a  za w sze  w ie rn y m  i  
g o rą c y m  je g o  zw o le n n ik ie m .

Główny sk ład  p a th efo iów
Stefan Grudziński i 

Tad. Berger
3 ( r a k 6 w ,  n i. Szew ska l .  22 ,

T elefon  305. 479
P athfefon  je s t  n a jd o sk o n a lsz y m  in s t r u ­

m e n te m  d o b y  w sp ó łc ze sn e j. G ra  b e z  z m ia ­
n y  jg ly . w ie c z n y m  sz a firem , n ie  n isz cz ąo  
p ły t, k tó re  g r a ją  za w sze  ró w n ie  g ło śn o  i 
czy sto , ja k  o rk ie s t ra ,  a  ś p ie w a ją  i  m ó w ią , 
j a k  ży w y  cz łow iek . D o sk o n a le  g r a  d o  t a ń ­
ca. K to  się  ch c e  d o b rz e  za b a w ić , p o w in ie n  
bez  zwłoKi n a b y ć  P a th ó fo n . K to  m a  g o ­
sp o d ę , k o n ce sy ę , lu b  sk le p  a  ch ce  p o w ię k ­
sz y ć  sw o je  d o ch o d y , p o w in ie n  w  lo k a lu  
u s ta w ić  Pathfefon, a  p rz y c ią g n ie  w sz y s tk ic h  
do  sieb ie . C en n ik i d a rm o  i o p ła tn ie .

Wyśmienite, w stawie utrwalone 
i przez władzo szkólne zalecone 

i zaprowadzone

p i e c e  szkólne
oryginalne Meidinger piece oszczę­

dności ,.Helicn“.

Jfouocześtiepiecytó oszczędności 
i stoliczkow e. 383

ifkszyny do prania i ryglowania. Światowej 
fiaw» parówki paszy. Uniwersalne piece dia 

krawców pat. Virk. 
Rozmaite przybory 
do bndowiićtiHtrwia 

najKorrystniej 
Pierwsza Horowicka 
fabryka spec. plecy 
i parówek pasr, ie- 
>rnla i w u siU ty  

emalii

Otto Hsimann,
w  H o  ro w ie .

[ C ennik i na żądanie b e z p ła tn ie .—  Poszukuje s ę so lidnych  zastępców.

Bezpośrednie i najszybsze połączeni?
: do A m eryki 3 Kanady przez Havre :

wspaniałymi pierwszorzędnymi parowcami o pod­
wójnej konstrukcyi śrubowej: La Proyence, La 
Savoie, La Lorraiue, La Tourraine, Rocbamberu, 
La Bretagne, La Gascogne itd. itd. Znakomite 
jedzenie z winem we wszystkich trzech klasach. 
W yjazd z Havra co sobotę, z W iednia co w torek. 
Bliższych szczegółów udziela bezpłatnie i  franki 
Franzosische Linie, Wiedeń IV W iedner GiDtel 

(naprzeciw Kolei Południowej i Państwowej). 12 
Należy zważać dokładnie na adres! 450

11211500



872 P R A W D A

f  ip H V f * ip  h ń l p ?  Reumatyczne, podagryczne, ból gJowy, zębów? Nabawiliście się czego przez prze- 
U IC r |liL C C  U U IC  2 o j ą g j  przeziębienie? Spróbujcie jednak uśmierzającego bóle, gojącego, wzmacnia­
jącego fluidu Fellera z marką .Elsafluid*. Jest on rzeczywiście dobry i To nie jest reklama Próbny 
nizin 5 k. Iran ko. Wytwórcą jest tylko aptekarz E. V. Felier w Stubicy, Elsaplatz nr. 178 (Kroacya.) 510

Dr. Michał Dobrzański
o t w o r z y ł  Irc M g  s ia r y ę  a d w o k a c k ą

w  N l e p o i c m i c a c i a . 434

Wydawnirhtit kalendam 
n a w i s a ł y  d i  *

poleca 
n a  r o k  1 9 1 S

4 wielkie kalendarze Indowe.
1. K a le n d a r z 1 K r ó lo w e j H o r o n y P o ls h ic j ,  cena SOgroszy,
2. K a le n d a r z  H o ś e im  b o ir sk l.
3. K a le n d a r z  p o ls k ie g o  R o ln ik a , cena 8 0  groszy.
4. W ie lk i  k a le n d a r z  n a r o d o w y , cena kor. 3 ,0 0 .

Wrzystkie te kalendarze są licznie ilustrowane — mieszczą 
w sobie blisko 150 obrazków. Czytelnik znajdzie w nich opis 
4 stólecznyah miast polskich: Krakowa, Wilna, Warszawy i 
Poznania — znajdzie opis niejednej bitwy, podróży — wiado­
me ści rolnicze, lekarskie, poradnik prawny i społeczny, wiele 
powiastek, wierszy, żartów.
Kalendarze te razem albo pojedyńczo znaleść się powinny 
jako niezbędne książki do czytania na cały rok w chacie 

każdego Polaka.
Kupić je można w księgarniach, najarmakaoh, odpustach, 

a także i w administraoyi.
Kupującym dziesięć i więcej egzemplarzy, posyłamy odpłat 

nie i dajemy wielki opust. Kto te chce sprowadzić sobie ka­
lendarze lub dowiedzieć się bliższych szczegółów, niech napisze 
do Administraoyi Kalendarzy:

W ydawnictwo K alen darzy larod ow ych
4tr;tlł< S w , ul. K opern ika  1. 8. 480

Przy zakupnie to ­
w aru prosim y się  
na naszą gAzeią 

pow oływ ać!

#'Tani?cze*
5kilo:no-

 __________Ywe darte
y.tiO, icpszo 12 k . ; białe 
miękkości edreJońsk 
darte 18—24 b. śnie­
żno - białe miękkości 
edredndakiego darte 
30—30 koron. Ko zsył­
ka płatna za pobraniem 
Zamiana lub zwrot do 
zwolony za opłatą por­
to. 500
B e n e d y k t  S a c h s c l ,  
Lebes 311 poczto PUsou 

w Czechach.

401

w t W W t  W' r u a r .  6 f T W T w v i r w  y w

P o d z i, k o w a n ie !
Szanownej Dyrekcyi banku wza 

jemnych

ubezpisozeń „SLAVIS“w Pradze
® skadam serdeczne podziękowanie za 
® rzetelne i  rychło wypłacenie mi wy- 
J  nagrodzenia za szkodę ogniową, jaką 

poniosłem wskutek pożaru, powsta­
łego z niezbadanej przyczyny na 
dniu 12-go września 1911.

F r a n c i s z e k  W i l a n o w s k i  
gospodarz 

w Mnikowie powiatu Krakowskiego.

ę ? 9 M « e e 4 9 « « M M S  . ‘b W .  i-
Najlepsze w Czechach T a n ie  p ie rz e i  

źródło nabycia! 1 tg. szarego, dobrze 
dartego 2 k., lepszego 
2.40 b., prima pół- 
biało 2.80 t . ,  białe 
4 t. ,  białe puszyste 
5.10 k„ 1 kg. wyśmie­
nitego śnieżno-białe­
go, dartego 0.10 i 8 
k , 1 kg. kwapi, (pu­

sze!;; szary t>, 7 k., biały delikatny 10 k„ naj­
delikatniejszy puszek wylęgowy 12 koron.

Przy odbiorze 5 kg. franko.
Gotowe pierzjny z nanljnu o cienkich nitkach, 
czerwonego, niebieski ?go, białego lub żółtego,
1 pierzyna ISO cm. długa, około 120 cm. szeroka 
wraz z 2 poduszkami, każda 80 cm. długa, około 
60 cm. szeroka, napełniona r owem, szarcm, bardzo 
trwałem, pnszystem pierzem 10 k., pól kwap 20 k., 
kwap 24 k„ pojedyncze pierzyny 10, j2, 14, 16 
k„ poduszki 3, 3,50, 4 k , pierzyny 200 cm. długie,
140 crn. szerokie, 13, 14.70,*17,80, 21 k. po­
duszki 00 cm. długie, 70 cm. szerokio, 4.50, 5.20, 
5.70, k., spodki z mocnego gradłu w paski, ;S0 
cm. długie, 116 cm. szerokie, 12.80, 14.60 kor. 
Wysyłka za zaliczką od 12 k. począwszy franko. 
Wymiana dozwolona, za rzeczy nito ipowiednie 

wracam pieniądze.
S .  B e n lsc h  w Dj&chstiifz No. 104 Czechy. 
Bogato ilustrowany ccnr.ik bezpłatnie i franko.

e a e « B * e 3 ® ® e e e @ e ® ® e e e e B » » » « i» e e # e e

P o d z i ę k o w ? n i e <
Ludowemu Towarzystwu wzajemnych ube?- 

pieczeń
we Lwowie.

Dnia 3-go września br. po południu wybuchł po. 
żar w naszoj gminie, który z liszezył doszczętnie około 
s to  gospodarstw. Zaraz na trzeci dzień po pożarze 
wysłała swnich iikwidatorów, którzy osza­
cował: szkodę i zaraz na miejscu wypłacili znaczny 
część wyna,grodzenia, przyznając c n łe  odszkodowani 
bez jakiegokolwiek potrącenia za niedopałki, Jakża 
inaczej postąpiło drugie towarzystwo asekuracyjne, 
które prócz potrącenia za niedopałki zatrzymało jeszcze 
bezprawnie pogorzelcom po kilka i kilkanaście komu 
jako zadatki na nowa ubezpieczenie.

Za natychmiastowe oszacowania szkody, za rychłą 
i sumienną wypłatę oraz za ludzkie obejście się z pod 
gorzelcanri, składają podpisani Towarzystwu asekura­
cyjnemu „ W i s ł a-'- staropolskie „Bóg zapiać1, poieos- 
jąc braciom włościanom, aby ubezpieczali się t y l k o  
we „ W iś l e 11, bo leży to w ich własnym interesie.

S t a n i s l s w  liriiea. . I l i c h a l  S t e r u o w s k l i  
T o m a s  . B a n u d ,  F r a n e i s z e f a  S ł c c z a l a ,  
W a w r z y n i e c  W y p y s z c k ,  J a d  f i ó r s k  . 
«6®;seff i<iaSoithi&, 487 *

S T O ® © !
Dajemy stałe zatrudnienie

przez pracę na nowo opatentowanych piast ich małży. 
nlacli do plecenia każdemu bez wyjątku a wiek, płeć 
ub oddalenie nie tą  przeszkodą. Dzienny dochód 
cd Kor. 2 do 4 i więcej w miarę udoskonalenia. 

Pisemnych wyjaśnień udziela:
„Sam opom oc**

krajowe przedsiębiorstwo wyrobów trykotowych 
w e  L w o w ie , ul. Zygm untow ska  9.

Nam-a bezpłatna we Lwowie i na prowincji. 
— Warunki tak dogodne jak nigdzie.

Wydawca: Ks. M. Kądzioła. — Naczelny redaktor: Ks. A. Wesolińsd. — Odpowiedzialny: Stefan Schweichta, 
Druidem i nakładem „Prawdy” nod zarządem Józefa Jondry w Krakowie.
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Adwokat krajowy i obrońca 
w sprawach karnych *'

Dr. lir,bał Danielak
b . p o se ł do  R a d y  P a ń s tw a  m a  k a n c e la ry ę

w Krakowie, Bynefe lima A-B nr. 37.
w p a ta tn rw iB I

Wyrotjy tkackie
Z najlepszego przędziw a jahnajstaranniej I 

[wykonane, ]ako to: płótna białe, zwykłej i prze-1 j ściera iłow ej szerokości, dynry, dreiiszki, cłrn-1 
[steczki do nosa, ręczniki ścierki, barchany, j 
| kamgarny, szewioty i płócieuka kolorowe uaj 

fartuszki, sukienki i bluzki, lodeny i snkna. j 
Oraz mogę służyć gotowem ubraniem z w y -| 
branej m atnryi, kalesonami szytymi, co sobie j 
kto zamówi, p o  ce n  ic h  n a j ta ń s z y c h  poleca |

- W iF K j n ie e  B a r a t ,  t l ia c z , - 
K o rc z y n a , koło Krosna.

Mam zam iar sprzedać

swoją własność
a mianowicie 4 m o rg i p o ln ,  ( ię k n y  g a d , 
d o n . ,  s to d o ła  n o w a  i s t u d n i a  we wsi M ala-
w i«  w  powiecie rzeszowskim.

Adres: ?r£K£isz&a tdfśsstawska,
H a ln w a , p o c z ta  K zeszdw .

I

!tgehiono
m a ły  k o lc z y k  b r y la n ­
to w y  w  d ro d z e  z K ra ­
k o w a  do  ru in  ty n ie c ­
k ie g o  k la s z to ru . Z n a ­
la z c a  n ie c h a j go  o d d a  
z a  n a g r o d ą  p r z y  u lic y  
D łu g ie j n r . 50 II, lew e  

d rzw i. 497

szczepów  ow ocow ych silnych , w y ­
ho d o w an y ch  w  podgórsk ie j okolicy  

m a  n a  sp rzed aż

f  ovfiatoviy Za !d a d  
sai@%#niegy

w  S f n t a ^ w e j .  4sL>

6 ręczników pler. lenny cJi
z najlepszej przędzy płó­
ciennej, wyśmienity gatu­
nek, Kor. 15.- 30 delika­
tnych resztek sortowanych 
2-8 metr. diugich Kor. 18.- 
wzory najlepszych towarów 
płóciennych i bawełnianych 
jako też modnych barcha­
nów i ftaneli bezpłatnie 

i franko. 382
Tkalnia płótna i bawełny
Bracia Kr ej car
Dobruszka 311. (Czechv).

K to  m o że  d o s ta r ­
czy ć  m asła kuchen­
n e g o  cz y s te g o  i św ie ­
żego  ty g o d n io w o  50- i 00 
kg., n ie c h  się  zg ło si l 
p o d a  ce n ę  do  firm y  476

Ipsĉ  Grafaieia
Kraków, Karmelicka 58.

150 k. miesięcznie
p e w n y  i p rz y je m n y  z a ­
ro b e k  d la  k a ż d e g o  w  
sp o só b  z u p e łn ie  św ie ­
żo  z a p ro w a d z o n y . N ie­
c h a j k a ż d y  n a d e ś le  
n a ty c h m ia s t  sw ó j d o ­
k ła d n y  a d r e s  do  firm y

£ ' $ € h a e d t ! 6 t r
Wiera X V I /»

475 P o s ta m t 52.

C H ŁO P C A
p rz y jm ie  się  w e w ie k u  
la t  14 z u k o ń c z o n ą  4. 
k la s ą  n o rm a l. do  p r a k ­
ty k i  p ie k a r s k ie j  z ca- 
łem  u trz y m a n ie m . W ia ­
d o m o ść  'u  499

fran c. K ozłowskiego
w  K ra k o w ie , 

u lic a  S to la r s k a  6.

Mistrzostwo
w przemyśip zegar&lsirzowskinr^ )

w re szc ie  zdobyta!
C ałk iem  p łask * , n ad zw ye  
cza j e le g a n c k i,  k a w a le r sk i  
z e g a r e k  z e  z ło ta  d o u b le

premiowanej m arki * AA 
lylko koron TjW w,

Tenże posiada mechanizm, 36 godzin 
idący, dobry w erk ankrow y i jest po­
ciągnięty elektrycznie 18-nasto kara- 
towem złotem. Gwarancya za dobry oliód 4 la ta .:
1 sztuka Kor. 4.90, 2 sztuki Kir. 9.30.

Do każdego zegarka dodaje się darmo deli­
katny pozłacany łańcuszek. 482

Również damski zegarek w plaskiem cicgano- 
wykończeniu Kor. 5 ,00 . Bez ryzyka. Zamiana doz. 
wolona lnb zwrot p eniędzy. W ysyłka za zaliczką.
jjCdtzer i ¥ohl, braków nr. ki, f^ustrya.)

jjank Ziemski w Krakowie
n i. W iś ln a  n r . 8 , p ię tr o  31

ma do wydzierżawienia inb na sprzedaż

?§0  mordów grusiita
w powiecie wieiiokim. Ma na sprzedaż g r u o w  
p a r c e lo w a n e  w powiatach: ropozyckim. brzeskim, 
grybowskim, wadowickim.

B a n k  u d z ie la  p e ż y e s e h , ale tylko na łat 
kilką. (316

i i a u k  p r z y jm u je  p ie n ią d z e  n a  książeczki 
w kładkowe i płaci od u;ch 6 •/„.

N a zapytanie udziela się pisemnych wyjaśnień.:

i
Nowy zakład dentystyczny.;

W  ostatnich dniach otwartym  zostat 
zakład dentystyczny D ra. Friedikera i 
A rtura Goldmt~ja przy ulicy Grodzkiej nr. 3,

urządzony według ostatnich w ym agań hygieny i 
sztuki lekarskiej. Kierownicy zakładu spędził, 
ostatnie la ta na stuayach w  pierwszorzędnych in- 
stytucyach zagranicy, to też mogą liczyć na wzię­
cie i poparcie puoliczności. 476

Z akład  dentystyczny
Dra. S . fr ieU k era  i j& iura  Goldmana, 'Iraków

ulica Grodzka 1. 3.
.. ■■ Piomby, sztuczne zęby, mostki, korony. —

m r Mn żniwa do Argentyny. I
Robotników wybierających się na żniwa do Argentyny, zawiadamia Polskie Towarzystwo Emigra­

cyjne, że koszta podróży muszą ponosić z wiasnyck funduszów. Podróż z Krakowa do głównogo norta 
■w Argentynie, Buenos Aires, kosztuje 235 koron, podróż zaś powrotna z Buenos Aires do Krakowa ko­
sztować będzie 103 kor. Po przybyciu do Buenos Aires robotnice otrzymają bezpiatnie wikt i mieszkanie 
w hotelu rządowym dla emigrantów w przeciągu pierwszych pięciu dni, pracę stręczy im miejscowy urząd 
pośrednictwa pracy a podróż na miejsce zatrudnienia odbywają robotnicy bezpłatnie. Żniwa trwają przez 
miesiące letnie, odpowiadające naszej zimie, wobec czego powrót do hraju nastąpić może w kwietniuluo maju. 
Przeciętn-y zarobek dzieuny robotników, zatrudnionych przy żniwach wynosi okofo 10 kor. wraz z calem 
utrzymaniem, wooec czego poczynione oszczędności już po potrąceniu wszystkich kosztów podróży do Ar* 
gentyny i z powrotem powinny wynieść na czysto 400 koron. W celu wyjazdu do Argentyny należy przy­
być do Krakowa 24. października albo 7. listopada, zkąd dalszą ekspedycyą zajmie się Polskie Towarzystwo 
Emigracyjne. Poprzednio należy nadesłać zadatek kor. 20.— od osoby i pisemne zgłoszenie z wymienienie® 
nazwiska, imienia i adresu oraz dnia przyjazdu dc Krakowa. O bliższe informaoye zgłaszać się można pod/ 
adresem: Polskie Towarzystwo Emigracyjne, oddział Biuro podróży, Kraków, ul. lladzlwiłlowska 21.

1 2  H T  PoKynyuh agentów należy się usilnie wystrzegać "3®# "533 tftOl



P R A W D A

150 morgów
zam ierzam  sprzedać ze sw ego majątku. Pragnę jako 
nabyw ców  pozyskać Mazurów. Grunt pow yższy  jest 
oddalony od stacyi kolei i parafii gościńcem  rządowym  
4  kilom etry. Cena za m orgę 400 guldenów . Ziemia 
bardzo dobra, w olna od w szelk ich  ciężarów , 4 k ilom etry  
od N ow egom iasta, pow iat przem yski. 50i

Aleksander Younga,

Podziękow anie  
T ow arzestttu  asekuracyjnem u ,W isra‘ w e L w ow ie.

W  tym roku słyszeć się dajo ogólne narzekanie 
na posuchę i na powstające z niej pożary, które to 
nieszczęście nawiedzieto i naszą wioskę dnia 14-gu 
września, niszcząc do szczętu wszystkie racje za­
budowania razem ze zbiorami i jeszcze trzech moich 
sąsiadów Szkoda nasza wynosi przeszło 7000 kor. 
a całą naszą pociechą w tom ogroiunem nieszczęściu 
jest, że nie majce przedtem budynków ubezpieczo­
nych, „W iśle11 mamy do zawdzięczenia., ż: nas do 
tego zachęciła i dla tego teraz ją  blogosla w iiny jako 
naszą dobrodziejkę i p raw iz . opiekunkę, bo inaczej 
cała nasza praca i tyłotnia oszczędność byłaby po­
szła na marno z dymem. Dla tego z głębi serca 
przesyłam y jej tą drogą „Szczęść Bożo11 i jako prze­
strogę dla innych powtarzamy, aby n ik t nie zwlekał 
z ubozpieczen om swojego mienia i to ty lk o  we 
„W iśle11 jako naszej chłopskiej asekuracyi, która i 
dobre słowo zn .jdzie dlanioszczę.śliwego pogorzelca 
i sumiennie i szybko wypłaci szkodę. Oby jak  naj­
prędzej nasi bracia chcieli zrozumieć w łasny interes 
i zjednoczyli się wszyscy we „W iśle11 i aby prze­
stali zanosić swojej krw aw icy do kas obcych to­
warzystw asokuracyjuych.
Antoni boinagala w imieniu swojem i towarz.

Wyg;ełzów, pow. Chrzanów. 504

Patriotyzm  ekonomiczny ludu naszego
jest bezwątpienia najgłówniejszą dźwignią dobrobytu krajowego. — Bądźmy szczerzy i przyznajm y 
otwarcie, że przm ysł w kraju  (o ile nie jest obliczony na wywóz zagraniczny), dźwiga się jedynie dla 
tigo, żo lud nasz pracujący tak wiejski, jak  i miejski, odrzuca towar obcy a kupuje tow ar swojski 
i domaga się go w  handlach. — Jest więc uzasadnioną nadzieją, że gdy lud nasz tą drogą dałoj 
pójdzie, to za la t k ilka cały kraj może wydźwiguąć się z dotychczasowej biedy i z niszczącej go 
dotychczasowej zależności od produkcyi obcej.

Ze objaw ten patryotyzm u ekonomicznego u  Indu naszego jest objawem silnym i nad wyraz 
'zdrowym, i że źródłem tego objawu jest zdrow y rozum ludu naszego — o tern nie może być dwóch 
zdań. — Dla togo też cały naród polski może śmiało spoglądać w przyszłość i mioć nadzieję, żo ta 
przyszłość narodu będzie lepszą! Patryotyzm  ludu naszego pokona bezwarunkowo wszystko, coby 
rozwojowi ekonomicznemu kraju naszego stanąć mogło na przeszkodzie.

Śledząc ten wspaniajy odrneb ludn naszego w  dziedzinie ekonomicznej — jestem osobiście o 
błogich skutkach akcyi indowej w  tym  kierunku ja k  najmocniej przekonany. — Mogę też z włas­
nego doświadczenia stwierdzić, że jako fabrykant tutek i bibułek eygareto wy eh, wprowadzając ostat- 
niemi czasy „ l l ib n ł t a i  c y g a r e to w e  P o b u d k n 4* na rynek zbytu w  kraju  naszym, znalazłem dla togo 
wyrobu mego najsiluiejszą dźwignię właśnie w ludzie naszym pracującym, tak  wiejskim jak  i miejskim 

. .P o b u d k a  B e łd o u  s b te g o 44 stała się dzięki ludowi — jakby  hasłem w kraju, żo należy ją  
n a  równ: z wszelkim i wyrobami krajow ym i popierać i co za tom poszło, rugowano bibułki obce.

Dziś, gdy się co raz szersze koła odbiorców przekonały, żo , ,P o b u d k a 41 jest wyrobem ponad 
wszelką, wątpliwość doskonałym, produkeya wzmaga się z każdym dniom.

< ziKjć Ci ż u le m  L u i lu  Polski!.za twą stanowczość w obronio swojszczyzny — bo właśnie 
a stanowo:'*Sc twoja — zepchnęła to w a r  obcy a p o d n io s ła  je d y n ie  „ P o b u d k ę " !

502Władysław Bełdowski
w ‘s ś o ’c ’e l FaJjryki T u tek  i  B ib u łe k  c y g a r o w y c h  w  KRAEiOW iE.

„Pobudkę14 nabyć trożua we wszystkich trafikach.

N a k ła d e m

Księgarni hlolickiaj

Dm Wlad. it o s ie p
W K lIA K O W B  

w y sz ło  św ieżo  d z ie łk o  
pod  ty tu łe m :

M T
KrótM e medytacjo 
- na każdy dałoś -

przez

O .  t | i A R X K ,

Tow. Jezusowego. 
P rz e k ła d  z w ło sk ieg o . 
Cena w eloganckiej oprawie

koi*. 0'5D .
Z a  n a d e s ła n ie m  w  zna­
czkach pocztowych 55 
halerzy n a s tą p i  p r z e ­

s y łk a  fram co.

Smirnsśski gaśiad. dywan ścielmy
Igggjn Nr. 2097 w la  ga- 

Ł tunku, po oby­
dwóch stronach 
zupełnie równy, 
W  różnych dese­
niach, jak: lew, 
wyżeł, rodzina je-

______________  leci, łabędź, l i3 ,
dwio papugi, karz ag tygrys, kozice w pięknych bar­
wach wykonane, 100 cm. szerokie, 200 cm. długie, 
sztuka tylko kor. 5 .6 0 . Nr. 2098, tenże, 90 cm. 
szeroki, 180 cm. długi, tylko kar. 4 .8 0 . Najobfitszy 
wybór garniturów na stoły i łóżka, koce flanelowe, 
koce sztobnowaoo itd.

Ż a d n eg o  r y z y k a !  W ym ian a  dozw olo=  
n a  lu b  p ien ią d ze  s ię  zw r a ca . W y sy łk a  za  
z a lic z k o  lu b  za  p oprzed n iem  n a d esła n iem  

przez

F. Lord
Biuro techniczne 

Kraków, Lubicz I.
Skiad maszyn wszel­
kiego rodzaju i arty­
kułów technicznych.

3nstalacya 1-20 
św ia tła  elektrycznego.

508F a t > r y k a
m y d lił, m y d e łe k  
to a le to w y c h  i m y ­
d la n eg o  p r o szk u .c . i k . n a d w o r n e g o  d o sta w c ą

Hanus Konrad, ilo.n wysyłkowy
w BrCx n r . 1046 (C zechy.)

1 Główny cennik z około 1000 ryciu na żąlanie
^tażdemu bezpłatnie i franku i)(J7 | Cenniki na żądanie franko,

Stanisław Rożnowski
w  J C r e t a t t l a .

C i f  otrzymaliście już fonograf za aermo?
Aby wprowadzić wszędzie moje znako- 

komito walce „Goidharrguss-1, postanowiłem 
r o z d a r o w a ć  2 5 0 0  f o n o g r a f ó w .

Żądajcie za przesianiem 10 hal. 
(w markach) cenników, a możecie 
otrzymać wspaniały koncertowy tono- 

tgraf darmo i oclony. 441
Centralny eksport „Lówin“

^  Y  W icn  V I, Gumpersdorferstr. 111D.

□ a przepn k liu ę , paeh- 
MUlUtlAU winy dla mężezyn, kobiet 

i dzieci po kor. 5 1 6 , a n g ie ls k ie  8 110 
kor. Zamawiając, należy przesyłać mia­
rę (można nitką), dalej opisać, ozy na 
lewą lub prawą stronę, lub też na obie 
strony Czy opadło w  dćŁ W iek, ozag, 
cierpienie, zatrudnienie. 481

W ysyła za zaliczką, dyskretnie

M. L Polaczal, Samur ar. 51.
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Prawdziwe strasie pióra
35 cm. długie 10 cm. stor. za sztukę IC.
45
36
45
50
30
50
42
55

10
11
12
12
13
13
14 
16

1.00
2 89
3 00 
4.C3 
0.50 
3 DO 

14.50 
1000 
2400

Pi<5i-j» s t r u s ie  <1;> ( Id k o rac y l i k n p r lu -  
n n y  p r o n x d : s ;  n u j p i ą i ł n l r j s z c .

W y b ó r piór od k o ro n  20 w zw yż.

pior,Ą fabryka kw iatów  i
D r e z n o  9 5 .  333

K x p o rt do  w sz y s tk ic h  k ra jó w .

•W Je?! eri je s t n a jo d p o w ie d n ie js z ą  p o r ą  3Z 
sa d z e n ia  d rz e w  o w o co w y ch . SL3RJ

E«
N
N(9

•N3

Szssepy szlachetnych drzew  
owocowycSt

sprzedaje po n isk ich  cen ach

y y  eaiifliuflipT H  P l i i 11

N*

u
m i saaowniGiy „rifla

Dii) ptfstsci a Wieliczce,
*S su b w en e y o n o w . p rz e z  K ra j i  c. k  liząd  

Z  C en n ik i d a rm o  i o p ła tn io  T elefon n r. 21

puch
1 kg sz u re  darto kor. 2, Icp sae  kor. 2.40, p ó l-  
b l a ł c  prim a kor. 2.80. b in łe  kor. 4.—, prim a 
in ięk tiu  jak puoh kor. (i.—, w y śm ie n ito  kor. 7. —, 
8.— i 0.60. P u c h  s z a ry  kor. 6.—, 7.—, biaiy 
prim a kor. 10.—, f w . i o  p ie rs io w y  kor 12.— od 
5 kilo frnnko. t . o t o w a  p o y s l e l  jJSaą
z gęstego, czerwonego, niebieskiego, żółtego lub 
białego iuletu (nankingt, I p ie rz y n a , ca. 180 cm 
długa, 120 cm szeroka z B p o d u s z k a m i ,  każda 
ca. 80 etn długa, 60 cm szeroka, dostatecznie na­
pełniona nowem, starem, kwapiatem  i trwałem 
p le rz e tu  kor. 16.—, p d ip a c h e n a  kor. 20.— pie­
rzem puctiowem kor. 24 .- . P o |e d jń r z e  p ie rz y ­
n y  kor. 10, 12, 14, 16. P o je d y n c z e  p o d u s z k i  
kor. 3, 3.50, 4. I* ie rz jn y  100X140 cm oojętosci 
kor. 13, 15, 13, 20. P o d u s z k i  90X70 cm objętości 
kor. 4.50, 5, 5.50. Piernaty z najlepszej dymki 
180X116 cm objętości kor. 13 i kor. 15 w ysyła za 
zaliczka lub poprzedni;} zapłatą. Afkax B e rg e r  
■w D e sc h e n itz  n r .  4 0 7 a, B o h m e rw a ld . N ie m u  
ry z y k u , ponieważ w y w ia n a  dozwolona lub p ie ­
n ią d z e  wraca się. Bogaty ilustr. c e n n ik  wszel­
k ich  towarów z pościeli bezpłatnie. 314

Pamm, K r a b ó w
Zielona 2.

Wyłączna
sp.zo<iaż 

k ie sz o n k o ­
wych 

z eg ark ó w  
K srk u fo s  

w  ład n e j 
o p raw ie  z 
dobrze  id ą ­
cy m  24 jfo- 
J z in  -wer­
k iem ,2090- 

k u n d o w ą  
w sk a z ó w ­
k ą ,w  n o c y  
św ie cą c y  

K o r. 3 .50.

W ari»o-'«ki /  6. aw iazam i p ięk n ie
w y k o n a n a  K o r. 2 .8 0  w  d u ży m  
fo rm acie  z 10 k law iszam i i 2 r e ­
je s tra m i K o r. 7 , z  3  re je s tra m i Jd a - 
w iszo  z p o iło  w oj n jd sy  K or. 9 .60 . 
Do każdej a f  nu rn ik i d o d a io  s ię  
d a rm o  S 7ko łę  d la  s a m o u k a . Ha 
ż ąd an  e w ysyłam  d m m o  i o p ła tn io  
k a ta lo g  i lu s tro w a n y  zegarów , ze­
g a rk ó w , w yrobów  ju b ilo rsk ic h , 
o h iń sk . srebra, p rzy b o ró w  narzędz i 
zo g a im istrzo w sk ich , towarów im i- 

z y c z n y c a .

Śa /ja kościelne Apollo 
ivBC oraz woskowe

prawdziwe W eneckie we 
wszystkich "wielkościach 
po cenach ściśle fabrycz­
nych. W yborne Kawy pa­
lone z własnej elektrycznej 
palarni kilo 3.20, 3.40, 3.H0, 
4.00 i 4.H0 k. Hurtowny 
Skład Słoniny i Smalcu oraz 
towarów koloniałnych po­
leca d la  Kółek Rolniczych 
Handel (171
iakćba Pieały w Podgórzu.

fi. Knaplńska Kraków
Rynek gł linia A-B 39.1 piętr.

fabniia nim. kwiafos?.
Po.siada na składzie wielki 
wybór kwiatów nakapelusze, 
garnitury balowe i ślubne, 
przyjmuje też zamówienia 
na b .ikioty kościelne i wieńce 
grobowe, jakoteż pióra do 
czyszczon., farbow. i fryzów 

Ceny umiarkowano. 223

- - . —

,?ol5kie T o m m m o

Kupujcie

m■fZCZ' <

U

chrześcian!

k i ł z<2-'2̂ł* —f- —f- ̂

Budzik z w ie ż y c z k ą  d z w o n k o w ą
Nr. 4434 la gatunek, 30-god? 
bicie pó1 i pełnych godzin 
budzik do nastawiana i głoś­
nym dzwonkiem, gładki polet. 
koliskiem, o 30 cm. średnicy, 
larczą ze szklaną wkładką, 
kempiet. z 3 ciężarkami o 
złotej bronzie,

3  » le tn ia  p iśm ien n a  
g w a r a n e y a  tylko ::
6 . 6 0  k o r o n

44341/, z ta r c z ą , św le*  
cą cą  w n o cy  k o r . 7 .2 0 . 
N a jta ń szy  z e g a r  kuchen*
n y , bez budzika, 30 godzinny 

.Si-zrśSSSSIKJg£-33§2aa werk ze sprężynowem spu- 
szczan:cm się. 16 cm. średnicy k o ro n  3 . —
Ż ad n ego  r y z y k a !  W ym ian a  d o zw o lo n a  Inb 
p ien iąd ze s ię  w ra c a . Wysyłka za zaliczką lub 
poprzedniern nadesłaniem należytości przez

PW”SS“ r>'!'i Hanns Konrad
c. i k . d o sta w c a  n ad w orn y  
w  B rfix  N r. 1041 (C zechy.)

G łów n y k a ta lo g  z  o k o ło  4000  ry c in  bez*- 
p ła tn ie  i Ira n k o , 392

*fpu-v W. Dstyanowlez i Sp.
Najwększy warsztat roperacyjny dla saiuochoddw i 

motorów benzynowych itd. zaopatrzony we wszystkie ma­
szyny precyzyjne najnowszych systemów i posiadaj ąoy per­
sona! techniczny pierwszej jakości.

Sprzedaż wozów nowych i używanych, benzyny, oli­
wy i smarów.

Eekonstrukcye, naprawa i odnawianie wozów.
t9 S m o l e ń s k a  31.



P R A W D A

Itjoswszjf pynslezekl Radium świeci budzik
I 20 ero. wysoki, niklowy,
tarcz i wskazówki, na­
puszczane substancją, 

| zawierającą radium,świe­
ci wspaniale w ciemno­
ści, trk, że godzinę mo­
żna dokładnie widzieć.

| Siła świetlna wieczysta.
(Nio jest to 1 ostoij. 

t Cena sztuki Kor. 4.—
Z podwójnemi 

i dzwonkami Kor. 5.—
Z Czterema dzwonkami . „ 6.—
Z instrumentem muzycznym . . „ 8.—
Budzik dziecięcy bez radium . . „ 2.—

3-letaia piśmienna gwarancja, wysyłka za zaliczką.

Max Bfthnel 459
W ieti, IV ., WargsrrthcEstrasse 27— 46. 
Orłginalny cennik fabryczny bezpłatnie.

A p t e k a r z a

f i *  T h i e t * ^ '90 i b a i ^ . n i t E
JEDYKIE PRAWDZIWY zu zieloną zakonnicą jako 

marką ritkrosną.
— ______  PRAV,’N1E ZASTRZEŻONY.------------ --

Wszelkie podrabianie, naśladowa­
nie i sprzedaż dalszą innego balsa. u 
z ludzącemi markami będzie się na 
drodze karnej ścigało i ostro karało.
0  niechybnym skutku przy wszel­
kich choi obach organów respira- 
cy.;pych, na ka°zel, wydzieliny, 
chrypkę, katar oskrzeli, boleści pier­
siowe, dolegliwości płuc, speoyal- 
nie przy influency, cierpienia żołąd­
kowe, zapalenie płuo i śle Iziony, 
na brak apitytu, na niestrawność, 
zatwardzenie, ból zębów i choroby 
ust, rwanio w kościaoh, oparzelizny, 
wyrzuty i t. d. 12; 2 lub 6/1 lub
1 duża flaszka specyalna kor. 5.60.

Apttifearzsł
A. 'Ki£RHY’tfiO 

wyłączni* 
prawd'Iwa sić 

centylaliswa 
godna zaufania o najpewniejszym 
skutku, na wszelkie nawet najwię­
cej zastarzałe rany, wyrzuty, oka- 
leczenia, zapaiouia, abscesy. kar- 
bunkuly, chore palce itd., usuwa, wszelkie obce uażyiii 
z ciała i zapobiega zazwyczaj bolesnym operaeyom. Le­
czy najbardziej zastarzałe rany itd. 2 pusz. kosztująS.CO. 
Zabawia tlą: Aptek', pod ftttióie*r, Striżes! A cii Thterry 

w Pr?iitada pod Rchitsch.
Do nabycia wo wszwslkń.h większych aptekach.
:: Hurtownie u drogewystów medycynaloyeli. a

Jedynie prawa, wy 
baszo z aptek! pad 
aniełsm stróżem 

A. THIERRY, P_- 
prada p. Rcżitsch 

S nerbrcm.
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T
♦
i
t
t
f
♦

Marka ochronna: „Kotwica11 -„» -  -

LiaimenLCapsicicomp., ififcl
Kefwiczncp Paso-Ex3iiern
jest powszechnie znane jako wyśmienita, fcóle 
uśmierzające i odciągająca nacieracie w za­
zębieniach itd.; do nabycia we wszmkich 
prawie aptekach po cenie 80 hal., K 1.40 i 2 K. 
Erzy 'mpnio tog* wszędzie ulubionego środka 
domowego trzeba przyjmować tylzo butelki 
oryginalne w pudełkach z naszą ochronną 
ma ■ką„Kotwfaą“ ,wtenczasjesteśmypewni, że 

otrzymaliśmy proparat oryginalny.  ̂
A p t e k a  Dr .  R i c h t e r a  ■ ■  

p o d  „ Z ł o t y m  L w e m "  
w Pradze, ulica Elżbiety No. 5 nr wy.

Rosk.

Ignacy C p s ,
Kraków, ~!ica Floryaóska 49.

Sprzedaje 
V towary i na­

dal no nad­
zwyczajnie 

cenaer ta­
kich. 1 Bry- 
f tania Anker 
Rem. system 

godz. z pięknym 
łańcuszkiem E  3.90 Amery­
kański olektr. złoty Reuon- 
tcir kieszonkowy z marką 
Systemu Rosk jpf, 36 godz. 
idący wraz z pięknym łań­
cuszkiem K 4.50. — Srehrny 
Rostopf <f trzech kopertach, 
bardzo silny K 12.—. Sta­
lowy damski Romontoir K 
7.80. Budzik najlepszy K 
3.—. Łańcuszki srebrne od 
K 2. —. Zegarki damskie zło­

te od K 20.—.
Begato ilustrowane cenniki 
na żądanie darmo i opfatriie.

Tseie czeskie pierze
1 kile sza­
rego, darte­
go K. 2 . - ,  

lepszego 
K. 2.40, pół- 
biał. K. 3.60 
białego K.

4.20, pierza puchowategc 
K. 6.—, najlepszego K
7.20, najlepszy gatunek 
Kor. 8.4Ó. Kwrp (puch) 
szary K. 6.—, biały Kor. 
12.—. najdelikatniejszy
puch pierzowy K. 14.40. 
Przy odbiorze 5 kg fmneo. 
Gotowa pościel z gęsto 
przetykanego czerwonego 
inletu, 1 pościel 180xlt6 
cm ŚK. 10. 12, 10, 18, 21, 
200X140 cm a K. 13, 15. 
18.—, 21.—, 1 poduszka 
80X58 c m i K .  3.—, 3.50, 
4.—, 90X70 cm a K. 4.50 
5.50. 6.—. W.ys. franco 
za zaliczką, od K. 10.— 
wyżej. W ym iana doz­
wolona. za nieodpowiedni 
towar wraca się pieniądz, 
P róby i cennik bezpłstn 
Artur Wollner, LoŁcs 311, 

pod Pilsen (Czechy.)

Dobre harmoniki koron 4,40.
Więcej ni* 150000 urok sprzedano! Zadnyci «y> 
datków cłowycht Żadnego ryzyka! Wymiana da. 

zwolona lob wraca się pieniądze!
Nr. 300*/,, 10 klawiszy, 9  

reg., 28 głoę., wielkość 28; 19 
ero kor. 4,49.

Nr. 6543/t1 8 klawiszy, 1 reg, 
24 glosy, wielkość 2 8 :1 4  om 
kor. 4,80.

Nr. 656’/,, 10 klawiszy, 
reg., 28 głos., wielkość 30 * II 
err kor. 5,48.

Nr. 305“/* 10 klawiszy, 2 reg, 
50 szt. wielk. 24:15 cm k. C,—, 

Nr. 6631/,, 10 klawiszy, 2 reg., 50 szt. wielkość 
31:15 cm kor. 8. — .
Szkoła do samodzielnej nauki do każdej harmoniki 

bezpłatnie.
Wysyłka wprost do prywatnych osóh za zaliczką orzeg 

znaną bardzo dobrze ufundowaną firmę światową
c. i k. dostawca 

nadworny
Cero wysył«Q«f towarów muzycznych

Brux, Kr. 1042 (Czechy).
Żądaj Pan bogato ilnsirowanego głównego cemilką
z około 4000 rycin, który wysyła się natychmiast 

każdemu bezpłatn.e i franko. 893

Hanus Konrad

W iwrn
w  J f o w y m  C a r g u

w y sy ła  w  p ak ie tach  p o cz to w y ch  za z a licz k ą
c z y e to  ln ia n e  p łó tn o  ręczn ej roboty:
1) n a  śc ierk i i s ien n ik i grube, ło k ieć  (60 om:) 

p c  82 hal.
2) n a  p rześc ierad ła , śc iereezk i 1 m a g lo w n ik i, 

śred n ie , ło k ieć  60 hal., p łó tn o  to  sam®  
c ień sze 64 hajr

8) p łó tn o  d e l ik a tn e  n a  b ie liz n ę , ło k ie ć  68 h a l i
4) p łó tn o  p o d w ó jn e j s z e ro k o śc i n a  p rześc te«  

r a d ia  bez szw ó w  1.31) z a  ło k ieć . 519

P o szu k u je  się

do krów i zarazem  
robót dom ow ych, 
oraz e S s ło p c a  od 
lat 14— 16 do po­
sługi na plebanię.

Bliższą wiado­
mość należy podać 
do red. „Praw dy“ 
pod nr. 389.

t ó s i s f !  p r |  t)-!b 6 koron!
Z powodu taniego ku­

pna ukolioznośeiowego 
jednej z wielkich fabryk 
zegarków, sprzedaję mój 
oryginalny srebrno** 
rcroonfoarcwy ze­
garek „Głorra*‘zpod- 
wojną kopertą. 36-godi. 
znaromity werk remon- 

arowo-ankiu^y, na ka 
■cieniach chodzący, prze­
pyszne wnętrze, tizy mo­
nę koperty, z herbem 

/, wyryciem konia, jele­
nia lub lwa, dopóki za- 
ęrs starczy, za bezcen 
6 koron od srtuki. 
Odpowiedni melalowo- 
srebrny łańcuszek „Glo­
ria” jze zaiładaczenr 1 
kor. 3-letnia piśmienna 

.'••/zranojT.. W jiylka za zaliczką.
Eksportowy dom zegarków

jptsnsl, Wiera IV,
jK srglrelhe itsirasse  2 7 /4 6 .

O strz e ż e n ie  1 Każćjy oryginalny. sągpn 
.  Gloria i  zaopatrzony jest w powyższą roazL
ochronną. Tańsze, lichsze 
odrzucać.

naśladownictwa należy



N r. 44 Beatek ilustrowany do „prawdy". 1911

Jak pow stała uroczystość
W szystk ich  Św iętych .

Mniej więcej w  reku 25-tym przed narodzeniem 
Chrystusa Pana Marek Agrypa wybudował w  Rzy­
mie własnym kosztem wspaniałą świątynię, prze­
znaczając ją na cześć swego wielkiego teścia i mo­
narchy, cesarza Augusta. Ówcześni pogańscy Rzy­
mianie uważali bowiem swoich bohaterów narodo­
wych za półbogów i nieraz jeszcze za życia odda­
wali im cześć religijną.

Cesarz August jednak, mimo całej swej potęgi, 
nie chciał, by poddani czcili go jak boga, i dlatego 
nie przyjął ofiarowanego mu zaszczytu. Nowa świą­
tynia przeto poświęconą została nowernu bożkowi 
wojny. Marsowi, na podziękowanie za zwycięstwa, 
które cesarz August odniósł nad swoimi nieprzyja­
ciółmi. Później zaczęto do tej świątyni wstawiać 
posągi wszystkich bożyszcz, jakie tylko znano w 
Rzymie. Stąd też, z czasem gmach ten nazwano 
z grecka panteonem tj. przybytkiem wszystkich bo­
gów.

Kiedy chrześciaństwo, po trzechwiekowem 
prześladowaniu, wyszło nareszcie z rzymskich 
podziemi i stało się religią państwową, cesarze 
rzymscy kazali niszczyć i usuwać zabytki pogań­
stwa. ażeby lud ten prędzej nakłonić do przyjęcia 
prawdziwej wiary. Powszechnej tej zagładzie by- 
by uległ i panteon, oszczędzono go jednakże dla nie­
zwykle pięknej budowy i dla bogactwa ozdób. W y­
rzucono tylko z niego posągi bożków a bram y jego 
zamknięto.

Na początku siódmego wieku cesarz Fokas 
ofiarował starożytną tę świątynię ówczesnemu pa­
pieżowi Bonifacemu IV.. a tenże zamienił ją na dom 
Boży. W śród wspaniałej uroczystości, przy udzia­
le całego duchowieństwa i ludu rzymskiego, po­
święcił ja sam papież na służbę Bożą, pod w ezw a­
niem Najśw. Panny Maryi i wszystkich świętych 
męczenników, w dniu I3-ym maja 609 r. W wigilię 
tego dnia wydobyto z katakumb i z cmentarzy 
rzymskich wielką ilość kości i relikwii świętych 
męczenników i na 28 wozach, pięknie ozdobionych, 
przewieziono je na miejsce nowego spoczynku do 
świątyni dawnego panteonu.

Papież Bonifacy IV rozporządził, ażeby coro­
cznie w  dniu 13-ym maja. obchodzono w  Rzymie 
pamiątkę poświęcenia tego kościoła, a tern samem 
dał początek późniejszej uroczystości W szystkich 
Świętych. P rzez dwa wieki następne, wspólne 
święto wszystkich błogosławionych mieszkańców 
nieba, znano tylko w  Rzymie i w  najbliższej jego 
okolicy. Dopiero w  roku 836-vm zaprowadził je w 
swoim kraju król francuski. Ludwik Pobożny, na 
życzenie papieża Grzegorza IV, który także uro­
czystość tę przeniósł z maja na dzień 1-go listopada. 
Od tego czasu święto to rozpowszechniło sie w  ca­
łym Kościele chrześciańskim.

Ź Y R J F Y .

Oddzielną grapę zw ierząt przeżuwających sta- 
i w ł  żyrafa, ałe mająca sobfe podobnej w całem

królestwie zwierzęcem. Zdaje się, jakby przyroda 
z upodobaniem usiłowaia w  postaci żyrafy utwo­
rzyć zwierzę, ziozone z części właściwych innym 
zwierzętom. Tułów przypomina budowę konia, a 
jest tak spadzisty ku tyłowi, że kłąb leży o pól me­
tra wyżej od krzyża, a wysokość w kłębie docho­
dzi do trzech metrów. Ciało kończy potężny ogon 
ośli. Szyja, nakształt wielbłądziej, jest niesłycha­
nie długa, a na niej osadzona zgrabna głowa podo­
bna do końskiej, na której wznoszą się. zamiast ro­
gów, dwa krótkie wyrostki kostne, pokryte włosem 
i skórą porosłe, pod któremi nad oczami, znajduje 
się jeszcze jakby zaczątek trzeciego różka. w po­
staci guza kostnego. Prześliczne są oczy, piękniej­
sze nawet od oczów gazelli; język cienki, rebako- 
waty. daleko w ysuwalny; nogi podobne do nóg an­
tylop. Cała wysokość zwierzęcia dochodzi od 5 
do 5y2 metra. Barwa sierci brudno-łiala, regt.C 
nie pokryta okrągłemi, trójkątuemi i czworokątne­
mu plamami. Podróżnik Stanley odkrył w  Ameryce 
odmianę z czarnenii. okrągłemi plamami

Całe w nętrze Afryki, od Nubii aż do Kaplandyi. 
jest ojczyzną żyrafy. Mieszka ona nie w  pustyni-

Żyrafy.

ani też w gęstym lesie, ale w zaroślach s t' ->owych, 
gdzie parasolowate. obwieszone mchami i pnącemi 
się roślinami krzaki mimozy dostarczają jej ulubio­
nej paszy. Za pomocą długiego, robakowatego ję­
zyka, zrywa ona liście i gałązki. Na ziemi szukanie 
paszy przychodzi jej z trudnością, gdyż aby dostaś 
pyskiem traw y, musi przednie nogi szeroko rozkra­
czać. W  rzadkich zaroślach, złożonych z krzaków" 
mimozy, żyrafy, dzięki barwie swej sierci, tak się 
zlewają z otoczeniem, że z pewnej odległości trudnr 
je dojrzeć. Powolny ich chód nie jest pozbawiony 
wdzięku, lecz w skokach są niezgrabne, a w takim 
biegu długie ich szyje, kołyszące się w tył i na­
przód, jak wahadła zegarowe śmieszny sprawiają 
widok. Lecz bieg ich skokami jest tak szybki, że 
polować na nie można tylko na bardzo ścigłych ko­
niach, albo na najlepszych wierzchowych dromeda- 
rach.

W stosunku do człowieka, żyrafa przechodziła 
najrozmaitsze koleje. Znana już była Grekom i Rzw' 
mianom. Już uczony grecki Arystoteles, który ży{ 
około 350 lat przed Chr., opisywał ją pod nazwą 
hlppariona, czyli panterowego konia, a rzymski 
uczony Pliniusz (ur. w  r. .23 po Chr.) znał ją bar*.



dobrze ł  powiada, źe Juliusz Cezar pierwszy Ją 
do amfiteatru w  Rzymie sprowadził. Odtąd często 
Była w  Rzymie widywaną, gdyż imperatorowie 
rzym scy szukali dla siebie chluby w okazywaniu lu­

d o w i najrzadszych zwierząt, sprowadzanych z od- 
"Jegłych krajów, doŁ których ich w ładza sięgała. W  
Iśrednich wiekach sprowadzano też żyrafy do Euro­
py. Sułtan egipski podarował cesarzowi F rydery­

k o w i II żyrafę; drugą otrzyma! W awrzyniec de 
fMedicis. Odtąd przez trzy  stulecia żadna żyrafa 
■|llie dostała się do Europy, a z powodu niedokład­
n y c h  wiadomości c Afryce, nic nie słyszano o tem 
rosobliwem zwierzęciu. Znano ją tylko z opisów 
A  opowiadań, które doprowadziły do wniosku, że 
^fest ona raczej bajecznem zwierzęciem, gdyż trudno 
sobie wyobrazić w przyrodzie stworzenie tak 
ukształtowane, z pominięciem wszelkich proporcyo- 
^alności w  częściach ciała. Zaliczono ją zatem do 
'takich litworów fantazyi, jak jednorożce, sfinksy, sa­
ty r y .  ludzie z psiemi głowami i t, p. Francuski po­
dróżnik Leveliant, pierwszy żyrafę widział, za­
strzelił i opisał, ale i sprawozdaniu jego nie dawano 
Wiary. Dopiero gdy w r. 1827 sprowadzono do Eu­
ropy pierwszą żyrafę, stwierdzono, iż opis Level- 
lianta był dokładny i uwolniono go od zarzutu nad­
używ ania w iary publicznej.

Levelliant, w yruszyw szy^ z Kaplandyi, dotarł 
jdo wnętrza, do kraju Namakwa i tam po raz pierw- 
Śzy ujrzał skórę żyrafy, którą, jako znak wyróżnie­
nia, przykryty  był szałas. „Nie widziałem nigdy te­
go  zwierzęcia — pisze — wzrostem najwyższego 
%e wszystkich, znałem je tylko z niedokładnych opi­
sów  i jeszcze niedókładniejszych rysunków, stąd za­
ledwie mogłem rozpoznać jej suknię, lecz była to 
rzeczywiście skóra żyrafy. Znajdowałem się w

kraju, będącym jej mieszkaniem ł miałem nadzieję 
ujrzeć ją żyw ą; tęskniłem do tego, jak do nagrody; 
za trudy, cierpienia i przykrości, jakich w  podróży 
doświadczałem".

Gdy podróżnik widział już kilka żyraf, których 
jednak dostać mu się nie udało, nastąpił wreszcie 
dzień 10-go listopada, „najszczęśliwszy dzień" w  ie-> 
go życiu. „O wschodzie słońca byłem już na ło-» 
wach, w celu zdobycia pożywienia dla moich ludzi. 
Po wielogodzinnych trudach, znaleźliśmy, wreszcie 
za pagórkiem siedm żyraf, za któremi rzuciły się 
moje psy; sześć z nich uciekło razem, ałe siódma, 
odcięta przez psy od stada, wzięła inny kierunek. 
Popędziłem za nią cwałem, lecz pomimo wysiłków  
mojego konia, wyprzedziła mnie tak znacznie, że 
wkrótce straciłem ją z oczu za oagórkiem i chciałem 
się wyrzec dalszej pogoni. Lecz psy więcej okaza- 
ły w ytrw ałości; doszły do niej tak blizko, że mu-, 
siała się zatrzymać i przygotować do obrony. S ły­
szałem ujadanie psów, a ponieważ ich głosy odzy­
w ały się w  jednem miejscu, wniosłem stąd, że ją 
osadziły, pospieszyłem więc do nich. Zaiedwiem 
dostał się na szczyt pagórka, zobaczyłem żyrafę 
otoczoną i usiłującą bronić się racicami. Zeskoczy­
łem z konia i położyłem ją strzałem z gwintówki. 
Trudy, niedostatek, niepewność przyszłości, gorzkie 
wspomnienia przeszłości, w szystko znikło na widok 
tej zdobyczy. Byłem zatem w  możności przyczy­
nić się do pomnożenia skarbów wiedzy, mogłem 
odrazu zniweczyć fantastyczne pojęcia o tem zwie­
rzęciu, mogłem odkryć szczerą prawdę".

Dziś żyrafy znajdują się w  każdym większym 
ogrodzie zoologicznym, a dziatwa ze szczególnym 
upodobaniem je odwiedza, zachwyca się ich łagod­
nością i zasypuje łakociami.
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Staropolskie wróżby jesienne.

Święta Urszula i Kordula 
Dzieci do pieca przytula.

®
Jak przyjdzie Szymona i Judy 
Zagoń bydło z pola do budy.

<$>

Na świętego Teodora, 
Zapełnione gumno i komora.

®
Na świętego Szymona i Judy 
Spodziewaj się śniegu i grudy.

®
Gdy wiatr od południa w  wigilię Marcina, 
Będzie na pewno lekka zima.

®

Gdy Marcinowa gęś po wodzie. 
Będzie Boże Narodzenie po lodzie.

®
Gdy miękko na Jędrzeja,
To nie dobra nadzieja.

Kiedy klon wcześnie opada, 
Ostrą zimę zapowiada.

®
Na Wszystkich Świętych od zrębu, 
Utnij galęź dębu. 

Jeśli soku nie ma. 
Będzie tega zima

lu b
Na Wszech Świętych sztuka: 
Utnij gałęź buka. 
Gdy już soku niema 
Będzie tęga zima.

f f

Przygody Tomasza Stanisława Wolskiego,
adm irała fiaty papiezkiej w  p ierw szej p ołow ie XVII w ieku.

(Rys historyczny).

(Clat dalszy).
Kasztelan tedy polecił pana Tomasza osobiście 

Augustowi II .
Po zupełnem więc ukończeniu kursów, dbjawi- 

wszy ostatecznie chęć wyjazdu za granicę celem do­
konania rozpoczętych tam prac, z pomoc? ludzi zna­
nych z nauki i znaczenia, otrzymał pan Tomasz uła­
twienie ku temu zarówno od króla jegomości, jako 
i prymasa ówczesnego.

Tak uposażony, gdy z bijącem sercem zbliżał się 
do wrót domowej zagrody, kapelan wyszedł na spo­
tkanie młodego dziedzica z oracyą, kropidłem i wodą 
■święconą, luba zaś Jadwisia z chlebem, miodem i solą.

Wypadki zatrzymały dłużej niż zamierzał naszego 
bohatera na wsi. Młodzian ten, obdarzony wyższym 
poglądem, przewidywał nadchodzącą burzę na hory­
zoncie politycznym Europy, albowiem król polski Au­
gust II przyrzekł na elelccyj odebrać z rąk tureckich, 
przy pomocy swego woisH saskiego* Podole i Ukra­

inę; widział on także niezadowolenie narodu z po. 
wodu zawarcia przymierza Augusta z carem Piotrem 
Wielkim i Fryderykiem IV, królem duńskim. Dlatego 
postanowił zostać w domu, zajmując się gospodar­
stwem, dopóki rzecz wyjaśnioną nie będzie.

I nie pomylił się w domysłami, gdyż August na­
padłszy na młodego króla szwedzkiego, Karola XII, 
w celu odzyskania Inflsnt, pobity i ze sprzymierzeń­
cami Moskalami i Duńczykami w popłoch rzucony zo­
stał (1700 r.)

Mężny Karol XII, wszedłszy w granice Polski, 
oznajmił, iż nie z narodem, lecz z jego monarchą 
dopóty bój toczyć będzie, dopóki nie zmusi go do 
złożenia kcrcny.

Polacy nictyiko, że nie stawiali oporuj lecz poma­
gali jeszcze Karolowi, gdyż Sas wojnę tę straszną 
bez woli narodu rozpoczął.

Karol XII przy pomocy panów polskich zajął te­
dy bez trudów Warszawę, Kraków, Lwów i Toruń; 
a trzy wojska: szwedzkie, saskie i moskiewskie, plą­
drując po kraju, ogniem i mieczem go pustoszyły.

Nareszcie Karol skłonił sejm polski do złożenia 
z tronu Augusta, a polecił wybrać na króla Stani­
sława Leszczyńskiego, którego poznał w czasie tej 
wojny.

Panowie polscy wypierając się Augusta, wciągnęli 
do hufców i Wolskiego, okazującego zamiłowanie do 
wojaczki.

Atoli stało się ślepym traiem wojny, że wsławio­
ny zwycięzca Karol XII pokonany stanowczo został 
przez Moskali w pamiętnej bitwie pod Pułtawą (1700 
roku) i uszedłszy do Benderr oddał się pod opiekę 
Turcy i. %

Wtedy to August dowiedziawszy się o klęsce swo­
jego wroga, wystąpił z Saksonii, odnowił przymierze 
z Piotrem Wielkim, a nawet zrzekł się Inflant i Esto­
nii za posiłki obiecane przeciw Leszczyńskiemu, zwa­
lił go z tronu i sam na nim osiadł, prześladując nie­
miłosiernie wszystkich tych, którzy popierali nieszczę­
śliwego Stanisława.

Tak więc młody Wolski, jako popierający w inte­
resie ojczyzny króla rodaka i zmuszony podnieść oręż 
przeciw swemu osobistemu dobroczyńcy Sasowi, uj­
rzał się nagle zagrożonym zemstą ostatniego i zmu­
szonym dc natychmiastowego opuszczenia kraju.

I tak Tomasz Stanisław Wolski pierwszy rozpo­
czął smutny szereg wychodźców polskich, znacząc 
swojemi stopy pochód tułaczy na ciernistej drodze 
ofiar, którą naród miał iść od tej pory.

Przebywszy szczęśliwie Ruś Czerwoną, znane mu 
Karpaty i Tyrol, dostał się do Rzymu, skąd postano­
wił udać się do Jerozolimy.

Otrzymawszy posłuchanie u papieża, Benedykta 
XIII, wyjawił mu swój zamiar. Ojciec św. opatrzył 
go na drogę błogosławieństwem apostolskiem, wśród 
licznie zgromadzonego ludu, zdjętego ciekawością uj­
rzenia urodziwego i szlachetnej postaci Polaka, mają­
cego odpłynąć na okręcie francuskim do grobu Zba-, 
wiciela.

W Malcie, gdzie zwykle zatrzymują się statki, ko­
rzystając z okoliczności przedstawił się pan Tomasa 
wielkiemu mistrzowi kawalerów maltańskich. Ten po 
znawszy w ziomku naszym żądzę nauki i sławy, z*  
chęcał go, aby za powrotem z Palestyny obrał sobie 
stan wojskowy. Przypadła ta rada bardzo do smaku 
Wolskiemu i odtąd nosił się wciąż z tą myślą, róża* 
świetne snując projekta podczas podróży morskiej.

Lecz gdy wśród słodkich marzeń kołysał się mło 
dzieniec wraz z okrętem, wolnemi p o n y ch a o ia n  fa l*-.



ml do Archipelagu, nagle wiatr zabębnił szybami w 
okienku jego kajuty, a czarne chmury poczęty żaglo­
wać po niebios sklepieniu.

Stada wron morskich białego koloru (mewy) z pi­
skiem przelatywały.^ Wielkie i rozmaitego kształtu ryby 
blisko okrętu niespokojnie krążyły. Przyglądał się im 
Wolski wielce zaciekawiony, nie rozumiejąc znaczenia 
tej przemiany w przyrodzie.

Tymczasem marynarze zaczęli się zbierać na po­
kładzie i ściągać żagle, składać liny, podnosić barki 
przyczepione do nawy okrętom/ej i uprzątać wszystko, 
co stało luźnie nie przymocowane do pokładu. Pod 
pokładem nawet zabrali się do pakowania rozrzuco­
nej tam i owdzie odzieży, strzelb i sprzętów, a czy­
nili to z pośpiechem, jak gdyby zamiarem ich było 
wynosić te rzeczy na furmanki, aby je powieźć na 
stały ląd.

— Co to wszystko ma znaczyć? ! — zawołał zdzi­
wiony pan Tomasz do jednego z krzątających się pil­
nie majtków.

— To znaczy, mój dobrodzieju, że będziemy mieli 
burzę — odrzekł spokojnie majtek kładąc do ust ty­
toniową prymkę.

I niezadługo rozpoczęła się w rzeczy samej stra­
szliwa symfonia rozhukanych żywiołów, o jakiej nie 
mają wyobrażenia ci, co nie byli nigdy na pełnem 
morzu. Ale są to cuda przestrzeni, przepaści, nazbyt 
wielkie, aby można je określić.

Powietrze się nagle ochłodziło. Słońce, gwiazdy, 
w ' ' ' ,  znikły pośród mgły, a okręt, ilekroć razy fale 
w .1 sły go w górę, zdawał się być zawieszony, jak­
by' przed stworzeniem świata, między pierwiastkami 
ziemi i niebiosami w chaosie bez granic.

Potem mgła się rozpierzchła i zawył huragan, 
jakby rykiem stu- niedźwiedzi; bałwany zaczęły się 
rozbijać o burty statku, rzucając pianę dokoła, mo­
rze wrzało. (Ciąg dalszy nastąpi.)

W

;  D Z I E Ń  Z A D U S Z N Y .
W śród bladych dni jesieni jeden jest osobliwie 

rzewny. Budzi on w nas żal za przeszłością, przy­
pomina znikomość wszystkich rzeczy ziemskich, 
przywodzi na myśl potężny majestat śmierci.

To dzień zaduszny.
Słońce opromienia go z daleka, jakby przez za­

słonę, szara mgła okrywa drzewa i kwiaty, jakby, 
całunem żałobnym. Zwiędłe liście sypie się z drzew 
i zmieszane z błotem, staje się tą szarą ziemią, do 
Której wszystko powraca. Barwne niedawno kwia­
ty pobladły, chylą się ku matce ziemi, aby utulić 
się przy niej do snu śmierci.

W szystko zamiera.
Tylko cmentarze w tym dniu ożywiają się; 

■wśród pagórków mogilnych ukazują się światła 
i zakw itają kwiaty. Zaniosła je tam wdzięczna pa­
mięć ludzka dla zmarłych, bc dzień zaduszny to 
święto pamięci.

Obchodzimy to ś^ ćęto na cmentarzach, u dro­
gich mogił, składając tem dowód, że nie zamarła pa­
mięć nasza dła tych, których kochaliśmy za życia.

Więc idzie na cm entarz sierota, szeptem modli­
twy poskarżyć się cieniom matki ukochanej, że nikt 
(na ludnym świecie zastąpić jej nie zdołał; idzie syn, 
p1' v podumać nad grobem ojcat wdowa, ab]' płakać 
t ; d mogiłą męża i powiedzieć mu, że nłe znalazła

już dni jasnych w  swej żałobie; rodzice idą uklę­
knąć przy grobie, jak przy kołysce swego dziecka,, 
co usnęło na wieki; przyjaciel odwiedza zmarłego 
druha; idą całe tłumy tych. których śmierć pokrzy-; 
wdziła, zabierając im najlepszych i najdroższych',; 
a prowadzi ich tam pamięć jako towarzyszka miło-, 
ści, czci i wdzięczności ludzkiej, bez której żywe 
serca ludzkie byłyby mniej w arte niż kamień lub] 
drewno.

Nadchodzi wieczór . . . .
Lampki powoli dogasają. Strojne kwiaty sehy>. 

łają znużone swe główki, ścieżki cmentarne sic wy-, 
ludniają... zostaja umarli sami w  kamiennym swymi 
grodzie, okwitłym barwną okiścią kwiatów i cośl 
gwarzą i coś szepczą między sobą: tu słyszy się 
skargę na niewdzięczność i niepamięć, tam czułeś 
nawoływania ukochanych, którzy tu przed chwiląf; 
by li...

Kwiaty więdną, lampki gasną, a różowa lumt 
nad miastem umarłych śmieje i powoli spowija się 
w  całun żałobny cieniów nocy...

Takim jest ten rzewny dzień jesieni, poświeco­
ny pamięci zmarłych. J *

Gdy anioł śmierci w bładawym obłoku </' 
Spuści sie do Ciebie. . -

Gdy światło życia gaśnie w  twojein oku 
Domyśł: Bóg w  Niebie 1
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